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Londyn i Berlin 0 wizycie gen. Gamelin 


Gość francuski zabawi w Polsce od 12—17 bm. 


Warszawa, 9. 8. (Tel. wł.) Gen. Mau- 
tycy -Gamelin, szef sztabu generalnego 
Francji, przybędzie do Polski w środę, 
12 bm. Zabawi w Polsce prawie tydzień, 
odjedzie bowiem w poniedziałek, 17 bm. 


Generał Gamelin 


Wraz z gen. Gamelinem. przybędzie 
do Warszawy kilku wybitnych wojsko- 
wych zaprzyjaźnionej armji. 


Wśród towarzyszących mu osobisto- 
ści znajduje się również referent spraw 
polskich we franeuskim sztabie general- 
nym. 


Gen. Gamelin podczas swego pobytu 
będzie obserwował ćwiczenia wojskowe 
oraz weźmie udział w wielkiej rewji woj- 
skowej, jaka odbędzie się dn. 15 bm. 
w stolicy. 


Gen. Gamelin odwiedzi także Kra- 
ków, gdzie złoży wieniec na grobie mar- 
szałka Piłsudskiego i będzie na kopcu 
na Sowińcu. Z Krakowa odjedzie do 
Francji. 

Londyn, 9. 8. (PAT). „Sunday Ti- 
mes“ ogłasza wiadomość o wizycie gen. 
Gamalin' w Polsce p. t. „Współpraca 
francusko-polska*, stwierdzając, iż wi- 
zvta'ta wywołała sensację w kołach dy- 
plomatycznych. Zdaniem dziennika, wi- 
zyta ta oznacza zacieśnienie stosunków 
polsko-francuskich. 


W podobnym duchu komentują- wi- 
zytę gen. Gamelin w Polsce inne dzien- 
niki angielskie, jak „Daily Telegraph", 


Straszna katastrofa samochodowa w 6 


Jedna osoba zabita — pięć ciężko rannych 


Wczoraj około godz. 17? w pobliżu 
Urzędu Pocztowego w Orłowie Morskiem 
samochód osobowy pòs. Budzyńskiego 
z Gdańska prowadzony .przez dyrektora 
Państw. Zakładów Przemysłowo-Zbożo- 
wych Stanisława Witkowskiego z War- 
szawy, jadąc z nadmierną szybkością, 
nr na tył autobusu Miejsk. Tow. Ko- 
munikacyjnego i uległ kompletnemu 
rozbiciu, y r 


„Daily Mail“ i „Manchester Guardian“. 
Berlin, 9. 8. (PAT.) Zapowiedź przy- 
jazdu do Warszawy szefa francuskiego 
sztabu generalnego gen. Gamelin wywo- 
łała w Berlinie duże zainteresowanie. 
Pisma podkreślają, że wizyta gen. Ga- 
melin ma charakter oficjalny i że gość 


francuski weźmie udział w rozmowach 
na temat dalszego kształtowania współ- 
pracy wojskowej francusko-polskiej. 
„Deutsche All. Ztg.* pisze, iż od czasu 
pobytu gen. Debeney w r. 1934 w Warsza- 
wie, jest to pierwsza wizyta w Polsce 
oficera francuskiego tak wysokiej rangi. 


Dziennik przypuszcza, że podczas wizyty: 
gen. Gamelin. poruszone będą różne nie- 
wyjaśnione dotychczas ostatecznie spra-: 
wy i - conia jako przypuszczalne te- 
maty rozmów „forsowaną przez Francu- 
zów kwestję odciążenia polskiej granicy 
wschodniej i nowe zagadnienia, wynika- 
jące z układu f: -oneusko-sowieckiego.'* 
„Berliner Tageblatt* pisze z ironją: 

„Niepożbawione jest pewnej pikanterji 
to, iż dzisiejszy sojusz czerwonej armii, 
uczestnicy w charakterze gościa w uro- 
czystości, która uchodzi za obchód zwy- 
cięstwa nad tą samą czerwoną armją'*. 


Rząd francuski zapowiada neutralność 


Stanowisko Francji uzależnione od zachowania Niemiec i Włoch 


Paryż, 9. 8. (PAT.) Zarówno prasa, 
jak i kóła polityczne uważają, iż stano- 
wisko rządu francuskiego, określone w 
komunikacie, ogłoszonym po posiedze- 
niu rady ministrów, nie przewiduje by- 
najmniej ze strony Francji absolutnej 
neutralności wobec wypadków w Hi- 
szpanji, lecz jedynie neutralność względ- 
ną. Neutralność ta jest uzależniona od 
tego, jak zachowają się Niemcy i Wło- 
chy. Jeżeli te państwa nie przyjmą 
francuskiej formuły o neutralności i bę- 
dą zaopatrywały powstańców hiszpań- 
skich w broń, Francja odzyska swobodę 
działania. 

„Le Matin“ - przynosi następujące 
oświetlenie stanowiska kół rządowych: 
Począwszy od 5 sierpnia Francja skru- 
pulatnie zachowywała neutralność wo- 
bec wypadków hiszpańskich, zresztą za- 
proponowała to innym państwom. W 
dniach, które poprzedziły 5 sierpnia, by- 
ły wypadki dostarczania przez prywatne 
firmy francuskie broni, czy też materja- 
łów wojennych rządowi hiszpańskiemu, 
dokonywane to było w ilości tak ogra- 


| niczonej, iż nie mogło wywrzeć wpływu 


na przebieg walki. Obecnie dostawy te 


zupełnie ustały. Jest więc rzeczą zrozu- 
miałą, iż ścisła neutralność, zachowy- 


może nadał; 6 ile inne państwa będą na- 
śladować przykład Francji. 


W kołach zbliżonych do Quai d'Orsay 
w dalszym ciągu wskazują, iż w obecnej 
akcji dyplomatycznej panuje jak najści- 
ślejsza współpraca między Francją a 
Anglją. Świadczy o tem zarówno stano- 
wisko, jakie przez cały czas brytyjskie 
M. S. Z. zajmowało wobec inicjatywy 
francuskiej, jak i przedewszystkiem zgo- 
da rządu angielskiego na francuską for- 
mułę deklaracji o neutralności. W'Pa- 
ryżu żywi się nadzieję, iż rząd angielski 
wywrze 


odpowiedni nacisk przede- | 


Portugalję, by państwa te przychyliły się 
również do inicjatywy francuskiej. 


Naogół w kołach polity cznych Pary- 
ża nie wąfpią, iż Włochy. i Niemcy w tej 
czy innej formie, z takiemi, czy innemi, 
zastrzeżeniami, zgodzą się na propozy- 
cję francuską. 


Coprawda urzędowe stanowisko Rzy- 
mu w dalszym ciągu nie jest w Paryżu 
znane. W. kołach politycznych wyrażane 
są obawy, by informacje o zamordowa- 
niu 3 Włochów przez czerwoną milicję 
w Hiszpanji, o ile okażą się prawdziwe, 
nie wywołały ostrej reakcji opinji wło- 


wszystkiem na Niemcy, jak również i na | skiej przeciwko rządowi madryckiemu. 


Taktyka wojsk. powstańczych 


Paryż 9. 8. (PAT). Według informacji | kierunku na Badajoz, które, według in- 


korespondentów dzienników paryskich 
„w Hiszpanji, taktyka wojsk. powstań- 
czych ostatecznie się sprecyzowała. Na 
północy armja gen. Molla, zajmująca w 
dalszym ciągu mimo gwałtownych ata- 
ków wojsk rządowych, pozycje na wy- 
żynie Guadarrama, oczekuje sygnału od 


gen. Franco; by SoA sianar na. 


Madryt. 


Na poludniu gen. Franco rozpoczął 
wielki manewr oskrzydlający, chcąc za- 


wana przez Francję, może mieć tylko—skoczyć Madryt od zachodu, to też ofen- 
charakter warunkowy i utrzymana być | sywa wojsk gen. Franco zwróciła się w 


Dyr. Witkowski zginął ma miejscu, 
szofer zaś, który Siedział obok niego, 
oraz b. senator Władysław Radomski 
z Poznania, Marja Rościszewska z War- 


szawy, Zofja Rościszewska z Gdańska 
i jej 10-letni syn odnieśli b. ciężkie rany. 

Krótko po wypadku przybyła z Gdvni 
karetka pogotowia ss. Miłosierdzia oraz 
lekarze dr. Maciejewski i dr. Pokutvń- 


ski, a wkrótce potem komisja sądowo- 
śledcza,która bezzwłocznie wszczęła do- 
chodzenia celem ustalenia przyczyny 
katastrofy. 


Zwłoki tragicznie zmarłego dyr. Wit- | - 


kowskiego przewieziono do kostnicy 
miejskiej, 5 osób ciężko rannych w sta- 
nie nieprzytomnym, do szpitala ss. Miło- 
sierdzia. 


— —— 


foriaacyj ze źródeł powstańczych, wpa* 
dło już w ręce oddziałów gen. Franco;: 
wedłuq zaś źródeł rządowych, jest na-, 
dal w posiadaniu wojs!' rządowych. 3 


Z południa informują dalej, iż rych- 
ły atak, jaki gen. Franco rozwinąć ma 
na Malagę dokonany będzie zarówno od 
strony lądu, jak i drogą powietrzną. Po- 
wstańcy zdołali zorganizować flotę po- 
wietrzną, nie ustępujaca siłom lotni- 
czym wojsk rządowych. Dowodem tego 
jest fakt, iż samoloty powstańcze zdoła- 
ły strącić w piatek dwa samoloty rządo- 
we, w Sierra Guadarrama. Pozatem trzy 
samoloty wojskowe z lotniska madryc- 
kiego przeszły na stronę powstańców i 
wylądowały w Burgos. Jedynie flota wo- 
jenna pozostaje w dalszym ciągu wier- 
na rządowi. 


Informacje o poszczególnych sukce 
sach i posunięciach wojsk rządowych, 
czy powstańczych są nadal Sprzeczne. 
W każdym razie walka na wszystkich 
odcinkach trwa. 


Znamienna odezwa rządu 
Madryt, 9. 8. (PAT.) Na rogach ulie 


'rozlepiono odezwę rządu, w której po- 


wiedziano:. Kto nie ma odwagi stanąć 
do walki, niechaj odda swoją broń tym, 
którzy potrafia zrobić z niej uż”iek. 


Polska - Anglia 5:4 


gielską, z drugiej strony zaimprowizowane 
chóry polskiej kolońji dopingują Polaków, 


Mecz piłkarski Polska — Anglja zgroma- 
dził więcej widzów, niż zwycięski również 
mecz Polska—Węgry. Mecz rozpoczął się od 
ofensywy angielskiej. W kilka minut po 
rozpoczęciu pada pierwszy i ostatni przed 
przerwą gol angielski. Zebrana na trybu- 
nach publiczność polska poczyna krzyczeć 
z całych sił dopingując Polaków. Kolonja 
angielska krzyczy również. 

Tymczasem gracze po chwilowem zdezor 
jentowaniu, prą naprzód. Doskonale pomy- 
ślane podania naszego napadu powodują, że 
pada gol za golem. Na trybunach, wśród Po- 
laków. nieopisana radość. 

Po przerwie już w czwartej minucie Pol- 
ska zdobyła trzecią bramkę przez Wodarza. 

W dziesięć minut później Szerfke strzela 
czwartą bramkę z 20 mtr. Tym razəm bram- 
karz angielski był bezradny wobec wspania- 

'łego strzału Polaka. Atak polski świetnie 
dysponowany, nie słabnie ani na chwilę. W 
16 minucie Piec z wypadu uzyskuje 5 bram- 
kę dla Polski mijając łatwo angielskiego o- 
brońcę. 

Po tej bramce sytuacja wydała się dla 
drużyny angielskiej zupełnie beznadziejna, 
tymczasem Anglicy powoli otrząsałą się z 
przewagi Polaków i stopniowo przejmują 
inicjatywę. W 29 minucie środkowy pomoc- 
nik Anglików strzela z 30 metrów do bram- 
ki Polaków. Piłka trafia w sztangę, Albań- 
skj-interwenjuje za późno, a tymczas:m pił- 
ka odbita od sztangi dostaje się pod nogi 
łącznika angielskiego, który zamienia ją na 
bramkę. 

Publiczność od tej chwili dopinguje gwał- 
townie Anglików. Już w pięć minut później 
Anglicy zdobywają trzeci punkt, zmniejsza- 
jąc stosunek cyfrowy do 3:5. Publiczność nie 
miecka wita bramkę zdobytą przez Angli- 
ków szalonym aplauzem. Polacy po tym nie- 
powodzeniu tracą głowę. 

W 36 minucie Martyna usiłuje zatrzymać 
piłkę co mu się nie udaje. Przejmuje ją za 
to lewo skrzydłowy angielski i czntruje, a 
środkowy napastnik strzela nieuchronnie do 
bramki polskiej. 

Była to czwarta bramka zdobyta przez 
Anglików. Na boisku robi się „bardzo gorą- 
go”, Z jednej strony ogromna większość pu- 
bliczności okrzykami podnieca drużynę an- 


| nA 
Król Edward jeździ po Europie 


Wystartował samolotem 
z Londynu do Jugesławji 

Londyn, 9. 8. (Tel. wł.). Król Edward VIII 
wystartował dziś po południu ze swego pry- 
watnego letniska w Windsor Park dę Ca- 
lais. 
przez kapitana Fieldena, który jest pilotem 

„obecnego króla od wielu lat. Król Edward 
"VIII podróżuje incognito, pod nazwiskiem 
księcia Lancaster. 

W ciągu popołudnia król przybył do 
miejscowości St. Inglębert i o godz. 17,25 
wsiadł do pociągu pośpiesznego Strasburg 
— Więdeń. Według pogłosek król Edward 
zatrzyma się w Wiedniu. Celem jego podró- 
ży jest Jugosławia. Król wraz z otoczeniem, 
złożonem z 16 o-5b, zabawi pewien cząs w 
Dubrowniku, a następnie wsiądzie na pokład 
jachtu „Nahlin”*, na którym odbędzie kil- 
kutygodniową wycieczkę. 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
król Edward spotka się z członkami kró- 
lewskiej rodziny jugosłowiańskiej oraz z 
królem greckim Jerzym II, który bawi obec- 
nie na wyspie Korfu. 


Raport duchom przodków 
złożył cesarz japoński 


Tokio, 9. 8. (PAT). Zgodnie ze starodaw- 
nym obyczajem, cesarz złożył w tych dniach 
duchom przodków raport o wypadkach lu- 
towych. > x 

Ceremonjał ten stanowi niejako widcmy 
dowód związków współczesności z przeszło- 
ścią Japonji poprzez osobę cesarza tej samej 
dynastji od lat blisko 2.600. Powtarzająca 
się ceremonja składania sprawozdań du- 
chom przodków cesarskich odbywa się we- 
dług ustalonego na ten cel rytuału, przy- 
czem cesarz i dwór występuje w stąrożyt- 
nych szatach ceremonjalnych. 

W trzech świątyniach cesarz odprawił 
wspomnianą ceremonję osobiście. Do in- 
nych, jak np. do grobu cesarza Meidzi, wy- 
słano osobnych przedstawicieli, 


żyna polska uspakaja się, a częściowo na- 
wet przejmuje inicjatywę. Jeszcze kilka ata- 
ków drużyny angielskiej. 


barwom polskim. W niezwykle ostrej 
konkurencji, w której znajdowali się | wając dla Polski bronzowy medal olim- 


Samolot królewski był pilotowany. 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 10 SIERPNIA 1936 R. 


Na trybunach wśród „bezrobotnych“ olim 
pijczyków i w lożach, zajętych przez nasze 
przedstawicielstwo dyplomatyczne, 
niebywała, Nareszcie doczekaliśmy się wiel- 
kiego sukcesu. 


Na szczęście w ostatnich minutach dru- 


Po tym meczu mamy wszeikie szanse, że 
nasi piłkarze wejdą do finału. Oczekujące 
ich we wtorek spotkanie z Peru, jest o wiele 

| mniej groźne, niż wczorajsze z Anglją. 


Wreszcie gwizdek sędziego oznajmia ko- 
niec gry. ' 
Końcowy rezultat 5:4 dla Polski. 


Kapitan Karaś zdobył bronzowy 
medal olimpijski 


Trzeci i ostatni dzień olimpijskich | geles: Roenmark (Szwecja) i Hued (Me- 
zawodów strzeleckich z karabinka ma- ;ksyk), zawodnik polski kpt. Władysław 


łokalibrowego, przyniósł duży sukces Karaś zdobył 296 pkt. zajmując trzecie 
miejsce w ogólnej klasyfikacji i zdoby- 


również zwycięzcy olimpijscy z Los An- | pijski. 


Pławczyk na 9-tym miejscu w dziesięcioboju 


W ósmej konkurencji dziesięcioboju w.| m. wynik Pławczyka był również słaby 5,04 
skoku o tyczce Pławczyk uzyskał wynik 370 | i słaba nota'372 pkt, 
cm. co mu zapewniło w tej konkurencji do- Ł £ i 7 
' 3 ącznie.w 10 boju Pławczyk uzyskał 6871 
skonałe czwarte miejsce i punktów 775. Po EER i ETAT. 
ośmiu Oro A sedihe posunął się pkt, Słehe wy niki Połake w biegn:i. w lugs 
; czepie fatalnie wpłynęły na ogólny wynik w 
w klasyfikacji ogólnej o jedno miejsce, zaj- 10 boju, w którym Polak ostatecznie zajął 9 
mując szóstą lokatę z 5.812 pkt. ało aia 


W rzucie oszczepem wynik Pławczyka Pierwsze trzy miejsca zajęli Ame A 

i rykanie: 
słaby 54,26 (punktów 667). Wynik ten zep- | 1) Morris 7.900 pkt. (aowy rekord światowy 
chnął Pławczyka o 3 miazjsca wdół (9 miej- i olimpijski). 2) Clark — 7.601 pkt. 3) Par- 
sce). Ogólna liczba pkt. 6.479. | W LEE 


W ostatniej konkurencji w biegu na 1500 


W drugiej rundzie koszykarze polscy | zaś w podawaniu piłek i w strzelaniu do ko- 
walczyli 3 Japonją. Mecz ten przyniósł cięż- | sza. W drużynie polskiej zawiodła przede- 
ką porażką naszej drużynie, która przegrała | wszystkiem celność strzałów. Tym razem 
w słosanku 31:43 (13:23). Polacy strzelali wprąwdzia dużo i niemal z 

prg 


Zwycięstwo Japonji było zasłużone, čhb- każdej pozycji, ale trafiali rzadko i zmarno- 
ciaż Polacy walczyli o klasę lepiej, niż po- wali wiele doskonałych sytuacyj, nie umie- 
przedniego dnia z Włochami. Japonia nie- jąc wykorzystać kilku karnych, Gra byłą ca- 
wątpliwie stanowi rewelację turnieju koszy- ły czas b. szybką i chwilami ostra, ale nie 
ków. Jest to drużyna niezwykle zgrana i| brutalną. Bramki dlą naszego zespołu zdo- 
rozumnie poruszająca się na boisku, dyspo- , byli Różycki 6, Kopf 4, Stok 11, Filipkiewicz 
„nująca przytem doskonałą techniką i orjen- 8, Pluciński 2. 


tacją. Mimo odniesionych dwóch porażek Pola- 
Japończycy górowali nad drużyną naszą | cy grać będą w turnieju jeszcze dziś w po- 
pod każdym względem, przedewszystkiem | niedziałek. 


Japończyk zwycięzcą maratonu 


W niedzielę po południu nastąpił start | świeży. Na mecie zdjął pantofle i przebiegł 
maratonu, który był zarazem ostatnią 1° dookoła stadjonu. Zwycięzcę tłumy publiez- 
koatletyczną konkurencją olimpijską. ności witały owacyjnie. 

Przez cały czas prowadził Argentyńczyk 
Zabala, zwycięzcą z Los Angelos. Dopiero 
na 30:tym kilometrze wysuwają się Japoń- 
czycy. 

Pierwsze miejsce i mistrzostwo olimpij- 
skie zdobył Japończyk Son przed Anglikiem 
Harperem i drugim Japończykiem Han. 

1) Son (Japonja) w czasie 2:29:19,2 sek.; 
2) Harper (Anglja) 2:81:23,23 sek.; 3) Han 
(Japonja) 2:31:42; 4) Tamile (Finlandja) 


Słynny Argentyńczyk Zabala, zwycięzca 
maratonu na Olimpjądzie w Los Angelos 
wycofał się na 32-im kilometrze. Na 28-ym 
kilometrze Zabala zasłabł. Po udzieleniu mu 
pomocy i przywróceniu go do przytomności, 
pobiegł dalej, ale po 4-ch kilometrach mu- 
siał zrezygnować z dalszego biegu. 


GANCARZ NA 33 MIEJSGU 


W biegu maratońskim na 52 zawodników, 
biorących udział, Gancarz zajął 33 miejsce 
w czasie 3:09:11. 


2:32:45; 5) Huinonen (Finlandja) 2:33:46; 6) 
Coleman (Płd. Afryka) 2:36:17. t 
Japończyk Son przybył do mety zupełnie | 


lime e 


Zwycięzca biequ 119 m przez přotki, amerykanin Towns. 


i PŁYWANIE 
100 M. STYL. DOW. PANÓW 


radość | 


Fischer Csik 
Mistrzostwo olimpijskie na 100 m. stytem 
dowolnym panów zdobył niespodziewanie 
Węgier Csik w czasie 57,6 przed Japończy- 
kiem Yusa 579 i Japończykiem Arai 58 s. 


'Czwartym był Japończyk Taguhi 58.1, a pia- 


tym Niemieg Fischer 59,3. 
Faworyt tego biegu Amerykanin Fick za- 
jął zaledwie szóste miejsce z czasem 59,7. 


POLSCY SZPADZIŚCI ODPADLI DOPIERO ` 
W PÓŁFINALE s 


W półfinale w szpadzie drużynowej Pol- 
ska jak wiadomo, znalazła się w jednej gru- 
pie z Francją, Belgją i Niemcami. 

W sobotę Polska rozegrała mecz ze 
Szwecją, przegrywając w wysokim stosun- 
ku 2:14. 

W drugim spotkaniu Polska walczyła z 
najlepszą drużyną w turnieju — Francją, 
ponosząc drugą porażkę w stosunku 4:12. 

Polską ma jeszcze przed sobą spotkanie 
z Niemcami, które przegrały wprawdzie » 
Francją, wygrały jednak z Belgją. Wynik 
meczu Polska-Niemcy zadecyduje o tem, 
czy do finału dostanie się drużyna belgijska 
czy też niemiecka. Mecz ten jednak nie bẹ- 
dzie miał wpływu na klasyfikację drużyny 
polskiej. 


SZPADZISTA KANTOR WSZEDŁ DO 
i DALSZEJ RUNDY 


W niedzielę rozpoczął się w Berlinie tur- 
niej indywidualny w szpadzie. W pierw- 
szej rundzie eliminacyjnej z Polaków Kan- 
tor zakwalifikował się do następnej rundy, 
a Franz zostął wyeliminowany. 


NIEZŁY POZIOM NASZYCH ZAPĄŚNI- 
Ków 


W czwartej rundzie wagi lekkiej Bza- 
jewski, walczył z dwukrotnym mistrzem 
Europy — olimpijczykiem Vaeli (Estonja), 
przegrywając po zaciętej walce. W klasyfi- 
kacji tej wagi Szajewski dzieli z Norwegiem 
Dahlem 5-te i 6-te miejsce. >, 

W wadze koguciej Rokita zajął 10-te 
miejsce na 18 reprezentowanych państw. 

Ślązak w wadze piórkowej wywalczył 
7.me miejsce na 21 państw. 

Jak wynika z powyższego, zapaśnicy pol-' 
scy uzyskali wyniki bardziej niż zadowala- 
jące, wyrabiając sobie w: opinji międzynaro-. 
dowej dobre imię, Uzyskane miejaca świad- 
czą o miezłym poziomie naszego zapaźnie- 
twa. 


W SKOKU WZWYŻ ZWYCIĘŻA CSAK 


Mistrzostwo olimpijskie w skoku wzwyż 
zdóbyła Węgierka Csak, która uzyskała 1.62: 
mtr., 2) Odam (Anglja) 1,60; 3) Kaun (Niem- 
cy) 1.58. 


SZTAFETA 4 RAZY 100 PANÓW 


w finale“ sztafety 4 razy 100 m. panów 
mistrzostwo olimpijskie zdobyła Ameryka, 
ustanawiając fantastyczny rekord światowy, 
wynikiem 39,8. 2) Włochy — 41.1; 3) Niemey, 
— 412. o | 


palny 


SZTAFETA 4 RAZY 400 MTR. PANÓW 


W sztafecie 4 razy 400 m. mistrzostwo 0- 
limpijskie zdobyła Anglja w czasie 3:08 zek, 
2) Ameryka — 3:11 sek, 3) Niemcy — 3:11,8. 


WATERPOLO 
Wyniki niedzielnych rozgrywek watərpo- 
lowych były następujące: 

Niemcy — Czechosłowacja $:1 (4:0); Szwe- 
cja — Islamdja 11:0 (7:0); Anglja — Jugosła- 
wja 4:8 (3:3); Austrja — Szwajcarja 9:0 (3:0); 
Węgry — Malta 12:0 (8:0); Belgja — Holan- 
dja 1:1 (1:1); Ameryka — Urugwaj 2:1 (0:1); 
Francja — Japonia 8:0 (5:0), 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 10 SIERPNIA 1936 R. © : 


Nie Gdynia, 


Niemcy _ 


Tranzyt niemiecki rzeczny a spadek ruchu na Wiśle przez Gdańsk 


(zet.) „Dan. Neu. Nachrichten* podaje w je 
dnym z ostatnich numerów długą notatkę 
'stwierdzającą pomyślny rozwój tranzytu 
między Prusami a Rzeszą na niemieckich 
wewnętrznych drogach wodnych. Stwier- 
dzając, że ruch w lipcu br. wynoszący 10.000 
ton towarów osiąga wołumen całoroczny lat 
poprzednich, — dziwne, że pismo to, które 
jest tak wyczulone na każdą zwyżkę prze- 
ładunku w Gdyni i o każdą tonę tam prze- 
ładowaną podnosi skargi na konkurencję 
jej wobec Gdańska, nie wspomina wcale, że 
ruch ten na Odrze odbywa się kosztem ru- 
chu śródlądowego przez port gdański. © 

Wystarczy przyjrzeć się statystyce ru- 
chu tego, tak pod względem struktury je- 
go, jak i dynamiki i porównać go z fluktu- 
acją ruchu tego przez port gdański, by 
dojść do wniosku, że są to transporty za- 
brane Gdańskowi. A, 

W roku bież. przetraneportowano tą dro- 
gą 28,500 t. W kierunku do Prus wyniósł 
ruch ten 6690 ton, w przeciwnym zaś kie- 
runku 16,618 t. — Wśród towarów idących 
do Prus największą rolę odgrywają: wę- 
giel, którego dowieziono tam 9,300 t, dalej 
materjały budowlane, w czem 1700 t. wa- 
pna, 1400 t. kamieñi, 350 t. cementu i około 
700 t. innych kamieni. W czerwcu poraz 
pierwszy zanotowano 1000 t. koksu. Ilość 
drobnicy w przewózie- tym stale się zwię- 


Przy bólach reumatycznych w głowie, bio- 
drach; i ramionach, nerwobólach, bólach w 
udach i postrzałowych stosuje się naturalną 
wodę gorzką Franciszka-Józefa dla codzien- 
nego: oczyszczania przew odu pokarmow 2g0. 


Uroczysty wieczór polski w Berlinie | 


W środę dn. 12 b. m. odbędzie się w sali 
marmurowej ogrodu zoologicznego Berlina 
uroczystość zorganizowana przez Instytut 
polsko-niemiecki w Berlinie z okazji igrzysk 

! elimpijskich, koncertować będą: Jan Kie- 
pura, Jerzy Czaplicki, oraz chór Dana. Po 
uroczystości odbędzie się bal i przyjęcie, w 
którem wezmą udział artyści polscy: Pola 
Negri, Wanda Kędzierówna, Loda Halama, 
Ziuta.Buczyńska i Olga Sławska. 

Uroczystości te odbędą się pod protekto- 
ratem ambasadora R. P. w Berlinie Lipskie- 
go, oraz ministra propagandy Rzeszy dr. 
' Goebbelsa. 


Czem leczy Inowrocław Zdrój 


Inowrocław wydobywa stężoną solankę 
jedną z najsilniejszych w Europie. Służy ona 
bądź w postaci naturalnej, lub też rozcień- 
czonej do wziewań, do płókania, oraz do iry- 
gacji. Robi się także na tej solance kąpiele 
kwasowęglowe. Zespół środków leczniczych 
Inowrocławia uzupełnia borowina. oraz po- 
ważne zmanatorjum radowe będące ośrod- 
kiem licznych zabiegów kuracyjnych. Wśród 
naturalnych środków leczniczych Inowroc- 
ławia zyskuje sobie coraz większe uznanie 
źródło słono-gorzkie do picia otwarte przed 
kilku laty. Nadało ono w ostatnich czasach 
inny, znacznie szerszy charakter uzdrowi- 
sku. Do niedawna przyjeżdżano tu głównie 
na kurację kąpielami borowinowemi oraz 
znanemi ze swej siły kąpielami solankowe- 
mi i ługowemi (dla reumatyków i artrety- 
ków), przeprowadzono tu także kurację ner- 
wów. porażeń itd. Obecni? zaś prócz powyż- 
szych czynników leczniczych cieszą się wiel- 
kiem powodzeniem kuracje pitne ze wspom- 
nianego wyżej źródła. f £ 

Źródło to o przyrodzonej sile 14% jest 
źródłem słono-gorzkiem, dającem w obfito- 
ści wodę o indywidualnym składzie. Jest to 
woda zbliżona poniekąd swym. składem che- 
micznym do znanych źródeł Kissingen—Ra- 
koczy. Woda ta równocześnie zastąpić może 
| karlsbadzkie i marjenbadzki: źródła. Wska- 
zania zresztą są analogiczne. 

‘Chluba Inowrocławia jest duży nowy Za- 
kład Przyrodoleczniczy. Stosuje się tu ką- 
piele solankowe, tlenowe, jodowe, piankowe, 
półkąpiele, kąpiele częściowe, natryski pa- 
rowe, szkockie. biczowe. wachlarzowate. de- 
szczowo-mgliste i liczne inne zabiegi. W Ino- 
wrocławiu leczone są przeróżna choroby prze 
miany materji, jak: artretyzm, podagra, 0- 
tyłość, cukrzyca, schorzenia wątroby i gru- 
czołów dokrewnych. . Osobną grupę chorób 
leczonych w Inowrocławiu stanowi gościec 
stawów i mięśni w najrozmaitszych jego po- 
staciach. Inowrocław jest znaną ogólnie 
stacją kuracyjną dla chorób kobiecych oraz 
licznych niedomagań dzieci, jak skrofuloza, 
krzywica, skaza limfatyczna i anemja. Jak 
dowiadujemy się sezon tegoroczny w perle 
Wielkopolski Inowrocław Zdrój przeszedł 
wszelkie oczekiwania » stanął pod znakiem 
rekordowego zjazdu gości i kuracjuszy Z 
całej Polski znaczni2 silniejszy, niż w la- 
tach ubiegłych. 


ksza. Z powrotem idzie celuloza, której za- 
wieziono 4404 t. do podtów nad Łabą i 3000 
t. budulcu i paliwa. Uradowany autor no- 
tatki spodziewa się, że w rb. transporty te 
osiągną więcej niż 100,000 t. 

Przypatrzmy się teraz transportom idą- 
cym przez port gdański do Prus: W pierw- 
szym półroczu r. 1932 wyszło do Prus 
14.722 t. w r. 1933 transport ten osiągnął 
przez ten czas 28,111 t, w 1934 r. wynosił 
20.730 t. W pierwszym półroczu roku bieżą- 
cego cały ruch ten wynosi 482 t. Taksamo 
spadły transporty te w odwrotnym kierun- 
ku z 3148 ton w pierwszym półroczu 1932 
roku, 1206 ton 1933 roku, 1072 t. ub. r. na 
576 t. t 


Księżycowa“, 


Duże cyfry transportów zdążających do 
Prus pochodziły z wielkich ilości węgla, 
które dochodziły miesięcznie do 7000 t. w 
najlepszych miesiącach i składały się wła- 
śnie z węgla pochodzącego z Rzeszy i prze- 
znaczonego dla Prus Wschodnich i które 
obecnie znikły zupełnie. Już zresztą w ub. 
roku transporty węgla przestały figurować 
w tych przewozach, natomiast utrzymane 
jeszcze na poziomie 7117 ton w pierwszym 
półroczu pochodzą z przewozów drzewa w 
tym kierunku. Przewozy te w br. również 
znikły, natomiast w tej niewielkiej ilości 
towarów idących ku Prusom, główną rolę 
odgrywają metale i wyroby metalowe. 


Mistrz Ignacy Paderewski wystąpi w filmie 


Ignacy Paderewski zdecydowat się wystąpić osobiście w filmie produkcji angielskiej „Sonata 
W tym celu mistrz już przybył do Londynu. Na zdjęciu powitanie Paderewskiego 
w Londynie przez przedstawiciela wytwórni filmowej. 


Z pobytu „Daru Pomorza” 
w Kilonii 


Honory dla polskiego statku, 
szkolnego 


W poprzednim numerze donosiliśmy 
o przybyciu do Kilonji statku szkolnego 
polskiej marynarki handlowej „Dar Po- 
morza”, który jest tam gościem podczas 
Olimpjady wodnej. Obecnie dowiaduje- 
my się szczegółów 0 przyjęciu, jakie mu 
w Kilonji zgotowano. 


W chwili wejścia statku do portu, 


| znajdujące się tam niemieckie okręty 


wojenne i krążownik angielski podnio- 
sły galę banderową. Publiczność - rów- 
nież bardzo serdecznie powitała statek 
polski, licznie skupiając się na nabrze- 
żu. 
Po przybiciu do portu, kapitan „Daru 
Pomorza* p. Maciejewicz złożył wizyty 
oficjalne. „Wieczorem z okazji pobytu 
polskiego statku na niemieckim okręcie 
admiralskim, obok hymnu państwowego 
Rzeszy odegrano hymn państwowy pol- 
ski. 

Jak już podawaliśmy, statek: powróci 
do Gdyni około 15 bm. 


Podpisanie umowy polsko- 
gdańskiej 


w sprawie obrotów produktami rolniczem 

W sobotę podpisana została polsko-gdań: 
ska umowa w sprawie obrotów produktami 
rolnictwa, ogrodnictwa i rybołówstwa. Umo 
wa, jak już d.nosiliśmy, obowiązywać będzi 
do dnia 9 sierpnia 1937 r. 


Tani koszt pobytu na Zjeździe 
Górskim w Sanoku 


Jak nas informuje Wydział Wykonaw 
czy Zjazdu Górskiego w Sanoku uczestni 
tej imprezy będą naprawdę korzystali 
niebywałej okazji taniego pobytu w górach 
Prócz bowiem 66% ulgi kolejowej do Sano 
ka i spowrotem do miejsca wyjazdu, ora 
50% ulgi na przejazdy na trasie Sianki— 
Sambor—Krynica, koszt wyżywienia i kwa 
tery w samym Sanoku został obliczony w/i 
najtańszej kalkulacji. 

Wyżywienie na miejscu w Sanoku będzie 
obfite i smaczne. - 

Koszt wyżywienia w czasie pobytu w 
Sanoku przedstawia się następująco: śnia 
danie 0,50 gr, obiad 1,50 gr, kolacja 1,00 zł 
Ceny te obowiązują wszystkie restauracje 
hotele i prywatne punkty wyżywienia. Ce 
ny mieszkań będą również bardzo niskie. 

Wykwintny pokój dla jednej osoby mo 
żna będzie otrzymać w cenie zł 3— Pokojt 
na dwie osoby po 2,50. Kwatery wspólną 
zbiorowe po zł 1,= od osoby. Dodatkowt 
zarezerwowane kwatery na słomie po 0,50 zł 


Jagoda- nowa kolonja polska w Brazylii 


Zaledwie przebrzmiały echa wiadomości 
o nowych kolonjach polskich w północnej 
Paranie, kolonjach o nazwach: Nowa War- 
szawa, Nowy Kraków, Pułaski (obecnie je- 
szcze Sao Miguel), Warta, Nowa Wola itd., 
a już dochodzą wieści o przygotowywaniu 
pod osiedle nowej kolonji polskiej, która 
otrzyma nazwę Jagoda. Dziś, gdy na tych 
rozległych obszarach rośnie jeszcze dziewi- 


cze Rio das Cobras, od rzeki tej samej naz- 
wy, nad którą leżą owe terzny. 

Tereny pod przyszłą kolonję przygoto- 
wuje Parańska Spółka Kołonizacyjna, zało- 
żona i prowadzona przez ruchliwych Pola- 
ków brazylijskich. Obszar, zakupiony pod 
nową kolonję, zajmuje powierzchnię 63 ty- 
sięcy hektarów i położony jest w puszczy 
parańskiej, mniej więcej ną połowie drogi. 


czy las, nazwa całej tej okolicy brzmi jesz- | prowadzącej z Guarapuawy do ujścia rzeki 


Piękny rozwój Banku Słowiańskiego 
w Beriinie 


Mało ludzi w Polsce zapewne wie, że w 
Berlinie istnieje już od lat 3 polska placów- 
ka finansowa pod nazwą Banku Słowiań- 
skiego. W założeniu Banku tkwiła idea 
stworzenia centrali dla polskich Banków 
Ludowych, rozsianych na terenach Rzęszy, 
zamieszkałych przez Polaków oraz central- 
nej instytucji finansowej dla licznych pol- 
skich spółdzielni. * 

Pierwszy rok działalności Banku Sło- 
wiańskiego, rok inwestycyj i organizacji 
działalności zamknięty został niedoborem 
kilku tysięcy marek. Ale już oba następne 
lata przyniosły zyski, zezwalające na wy- 
równanie niedoboru pierwszego roku. 

Z wydanego ostatnio drukiem- sprawo- 
zdania Banku Słowiańskiego za dwa ubie- 
głe lata (1934 i 1935) przekonać się można 9 
pięknym rozwoju tej samodzielnej placów- 
ki polskiej mniejszości w Niemczech. I tak 
np. wkłady spółdzielcze w r. 1934 potroiły 
się w stosunku do roku poprzedniego, zaś 
w roku 1935 wzrosły.o dalsze 94%, tak, że 
wyniosły na dzień 31. XII. 1935 r. imponu- 
jącą kwotę 317.000 Rmk. Ogólny roczny ob- 
rót Banku obraca się około 12 miljonów 
Rmk. Łączne wkłady wyniosły pod koniec 


roku sprawozdawczego 1935 Marek 964.325 
czyli blisko miljon! Brawo: Same wkłady 
oszczędnościowe wzrosły o 824%, co najdo- 
bitniej świądczy o gruntującem się zaufa- 
niu Polaków do swego Banku. 

Nie będziemy tu przytaczać wszystkich 
cyfr bilansowych. Wystarczą te, które przy- 
toczyliśmy wyżej. Nadmieniamy jeszcze, że 
Bank łokuje powierzone mu kapitały w 
nieruchomościach rentujących się, a jedno- 
cześnie przynoszących pożytek ogółowi Po- 
laków w Niemczech. Między innemi Bank 
Słowiański zakupił w Kwidzyniu nierucho- 
mość, przeznaczoną na polskie gimnazjum, 
zaś w Raciborzu realność z przeznaczeniem 
na polskie liceum. Nie możemy jednak 
przy tej sposobności pominąć smutnego 
faktu, że kiedy Niemcy w Polsce rozbudo- 
wali swe szkolnictwo bez żadnych prze- 
szkód ze strony władz polskich, a nawet 
z ich wyraźną pomocą, to władze niemiec- 
kie zabroniły wykończenia remontu gma- 
chu, przeznaczonego na polskie gimnazjum 
w Kwidzyniu. Z trudem uzyskano zezwole- 
nie na pokrycie, aby uchronić gmach od 
ruiny, 


Ooo en 


Iguasu. Od tej znośnej drogi, dostępnej dls 
aut w porze suchej. prowadzi już tylko „pi 
kada“ (ścieżka) leśna do nowej kolonji. 

Przygotowania pod nowe osiedle „polskie 
postępują w szybkiem tempie. Spółka kolo 
nizacyjna rozszerzyła przadewszystkiem 
leśną pikadę, którą dziś już nawet auta 
przejedzie i przeprowadza konieczne pomia 
ry, które są na ukończeniu. Kolonja pomie 
ści dwa tysiące rodzin i podzielona zostanis 
na kilka odrębnych bloków, co jest koniecz: 
ne na tak znacznym obszarze. Każda częśt 
kolonji posiadać będzie własną podstawe 
gospodarczą. 

W obecnym stanie prac kolonja ma cha- 
rakter pionierski znajdują się już na niej 
trzy rodziny polskie, które pracują przy bu- 
dowie drogi i trzebieniu lasu. Mizszkają w 
przygotowanych poprzednio prowizorycz- 
nych domkach i czują się nieżle, tem wię- 
cej, że za otrzymane działki nie płacą, lecz 
odrabiają koszt. zresztą nieznaczny, albo- 
wiem działka 25-ciohektarowa kosztuje od 
1000 do 1800 milrejsów (od 350 do 500 zło- 
tych). Te pierwsze trzy rodziny pionierskie 
torują w puszczy brazylijskiej drogę dla 
innych rodzin, które tu przybędą, czy to z 
innych okolic Brazylji, czy też z Polski, Na 
zagospodarowanie potrzebna będzie oczywi- 
ście pewna gotówka. 

Tworzenie nowej kolonji polskiej w Pa- 
ranie stanowi dalszy etap bytowania naszej 
licznej emigracji w Brazylji. Przy liczeb- 
ności, dochodzącej do 200 tysięcy głów i 
przy znacznym przyroście naturalnym, ist- 
nieje stała troska o nowe tereny koloniza- 
cyjne. Ziemi w Brazylji jest poddostatkiem, 
trzeba tylko umieć wyszukać tereny, nada- 
jące się zarówno pod względem jakości gle- 
by, jak i klimatu pod kolonizację polską. 
Dlatego każde odkrycie nowych dogodnych 
terenów kolonizacyjnych witane jest przəag 
Polaków brazylijskich. jak i w Polsce z dm- 
żem zain. waniem. 
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Uriop wypoczynkowy 
p. Wojewody 
W niedzielę, dnia 9 sierpnia 1936 r. 
p. wojewoda pomorski Władysław Racz- 
kiewicz wyjechał z Torunia na wybrze- 
że na kilkudniowy urlop wypoczynkowy. 


Sprzedaż wybrakowanych 
koni wojskowych 
„Komenda Garnizonu Grudziądz zawiada- 
mia, że dnia 14 sierpnia br o godz. 8 odbę* 
dzie się w Grudziądzu ra placu ćwiczeń przy 
koszarach 16 pai. w. Gcn. Bema — licytacyj- 


na sprzedaz 15 wyteswowaivch koni woj- 
skowych. 
i 
Swiecie 
— Przed uroczystościami strażackiėmi, 


Miejscowa ochotnicza straż pożarna przygo- 
towuje, na niedzielę, 16 bm., uroczystość po- 
święcenia zmotoryzowanego sprzętu prze- 
ciwpożarniczego. Łącznie z tą uroczysto- 
ścią odbędzie się L paaa i zawody strażackie. 

— Przeniesie nadleśniczego. Nadleś- 
niczy państwowy nadleśnictwa Sarnia Góra 
p. inż. Garbaczyński został przeniesiony na 
inne stanowisko do dyrekcji lasów państ- 
wowych w Toruniu. Do Sarniej Góry przy- 
był p. inż. Wilgocki, z Kościerzyny. 


Swięto Sportowe Klubu Motocykilowego 
Zw. Strzeleckiego w Swieciu 


Klub Motocyklowy Z. $. w Świsciu ob- 
chodził w niedzielę dnia 2 sierpnia w sposób 
uroczysty swe doroczne Święto sportowe. 
Chcąc uroczystość niedzielną szczególnie 
podkreślić, nadano p. staroście powiatowe- 
mu mgr. Ćwinarowiczowi godność patrona 
Klubu Motocyklowego Z. S. Wszystkie ma- 
szyny w pokaźnej liczbie 16 zajechały pun- 
ktualnie o godz. 2,45 przed gmach  Staro- 
stwa Powiatowego. gdzie stan liczebny mo- 
tocyklów zameldował komendantowi po- 
wiatowemu W. F.i P. W. p. kapitanowi Ni- 
wińskiemu klubowy kapitan sportowy, oby- 
watel Czablewski, a po przybyciu p. staro- 
sty i jego przywitaniu prezżs Klubu oby- 
watel dr. A. Jettka wygłosił znamienne 
przemówienie powitalne. 

W odpowiedzi na przemówienie prezesa 
dr. Jettki p. starosta mgr. Ćwinarowicz za- 
zneczył, że z radością przyjmuje uroczyste 
oświadczenie Klubu Motocyklowego w Świe- 
ciu do wiadomości, by w razie potrzeby kra- 
ju oddać nietylko swe mocoykle, lecz także 
swa życie i zdrowie. y 

Na zakończenie nastąpiła wspólna. foto- 
grafja i odjazd do Laskowic, gdzie p. dr. 
Jettka jako gospodarz powitał zawodników 
wspólną kawką, i odpowiedniem  przemó- 
wieniem. Nastrój był bardzo wesoły! O 
godz. 15 rozpoczęły się właściwe zawody, 
które zpowodu ulewnego deszczu tylko czę- 
ściowo przeprowadzono. Po powrocie do 
Świecia odbyło się uroczyste wręczenie na- 
gród i w końcu wewnętrzno-klubowy dan- 
cing. który spędzono w miłym nastroju 
przez kilka godzin. 


JE 
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Dnia 6go sięrpnia br. uległ cierpieniom 


pracownik Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznaniu Oddział w Gdyni 
Zakład traci w ś p. Zmarłym gorliwego, sumiennego i oddanego Instytucji pra» 


Pogrzeb odbył się w Gdyni, w niedzielę, dnia 9 sierpnia br o godz. 16stej 
z Szpitala Sióstr Miłosierdzia przy Pl. Kaszubskim, na cmentarz Witomiński. 


Taktad Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznaniu 


naczelny dyrektor. 4920 


112.000.000.600.000 mtr. sześc. 


2240 miliardów centnarów wody splywa na ziemię w ciągu roku 


Żyjemy w okresie burz. Nic dziwnego, że 
w tym czasie zainteresowania nasze zwra- 
cają się ku „górnym sferom“, skąd w bla- 
sku błyskawic i wśród huku piorunów spły- 
wają na nas potopowe strugi deszczu. 

Ile wody mieścić się może w takim 
chmurnym .rezerwuarze? Meteorolodzy ob- 
liczyli, że ilość opadów deszczowych jest w 
różnych częściach świata rozmaita. W Au- 
stralji roczna przeciętna opadów wynosi 47 
cm. W Europie pada już trochę więcej i ro- 
czna przeciętna wzrasta na naszym konty- 
nencie do 61 cm. Azja wykazuje roczną prze 
ciętną 63 cm. Ameryka Północna i Afryka — 
81. Rekórd bije Ameryka południowa, gdzie 
roczna przeciętna opadów sięga 142 om., to 
znaczy, że na każdy metr kwadratowy po- 
wierzchni przypada przeciętnie w ciągu ro- 
ku masa wody o głębokości 1,42 m. 


| ZOZ D O 
Szpital dla 


Ilości wody, które w ciągu roku spływa- 
ją na ziemię, wynoszą 112.000 km, kubicz- 
nych, czyli 112.000.000.000.000 metrów sze- 
ściennych. Ponieważ metr sześcienny zawie- 
ra 1.000 litrów, ziemia nasza otrzymuje w 
ciągu roku astronomiczną cyfrę 
112.000.000.000.000.900 litrów wody deszczo- 
wej. Litr wódy waży jak wiemy kilogram. 
Europa, dla której roczna przeciętna opa- 
dów deszczowych wynosi 61 cm, otrzymuje 
rocznie 610 kg. czyli ponad 12 centnarów 
wody. 

Przeliczona na centnary ogólna waga 
mas wodnych, spływających w ciągu roku 
z „upustów niebieskich* na ziemię, wynosi 
2.240 miljardów centnarów, co w stosunku 
dziennym odpowiada ilości 6.138 miljonów 


centnarów, czyli 12 centnarów na kilometr 


kwadratowy powierzchni ziemi. 


Święte ptaki 
Mąahometanie otaczają bociany czcią | wi pacjenci otrzymują wszystko, co im 


i opieką, gdyż według ich wierzeń pta- 
ki te unoszą ze sobą dusze zmarłych. 
Tem się tłomaczy nadzwyczajna tro- 
skliwość o los tych ptaków w Marokkó, 
gdzie w mieście Fez otwarto niedawno 
szpital dla bocianów. Ranne, słabe, 
niedołężne bociany dostarczane są do 
szpitala przez tubylców, tu zaś osobli- 


potrzebne do powrotu do zdrowia. Opie- 
kują się nimi tak długo, aż się bocia- 
nim pacjentom nie znudzi pobyt w go- 
ścinnych murach i nie wyfruną znowu 
na wolność. W szpitalu bocianim ordy- 
nują lekarze Francuzi a personel pie- 
lęgniarski składa się z marokańczy- 
ków. 


Amerykańskie recepty 
na „szlachetny“ charakter dziecka 


imię i kolor ubrania kształtują usposobienie człowieka 


Mówią, że charakter dziecka kształtuje 
się według imienia, jakie na chrzcie mu 
nadano. I tak chłopczyk, który ma na imię 
Jerzy będzie odważny, dzielny, rycerski i 
szlachetny. Natomiast z chłopczyka, o któ- 
rym rodzice marzyli, że wyrośnie na śmia- 
łego dobrego człowieka, ale dali mu imię 
Jakób. wyrósł człowiek skryty, skąpy i 
tchórzliwy. Cechy te przeszły z nadanego 
mu imienia. Bo, trudno, takim właśnie mu* 
si być Jakób. 

W Ameryce, w krainie najfantastycz- 
niejszych pomysłów został przed paroma 
laty wydany . podręcznik Amerykańskiego 
T-wa Metapsychicznege, zawierający orygi- 
nalny spis imion męskich i kobiecych z 
szczegółowym spisem wszystkich zalet i 
wad danego imienia. Z tego to spisu dowia- 
dujemy się jakie imiona powinni rodzice 
nadawać swym dzieciom aby dzieci te do- 
rastając nie sprawiły charakterem i uspo- 
sobieniem swem niespodzianek. Oczywiście 
nie ulega wątpliwości, że wszyscy rodzice 
pragnęliby wszelkich doskonałości charak- 
teru dla swych dzieci, a skoro droga do o- 
siągnięcia tego jest tak łatwa i niekosztow- 
na, można przypuszczać, że teorja nadawa- 
nią samych „dobrych“ imion dzieciom roz- 
powszechniłaby się dość szybko. 

Podręcznik zawiera jeszcze parę cieka- 
wych uwag dotyczących kształtowania u- 
sposobienia dziecka w zależności od koloru 
ubrania, które dziecko nosi. 

Eksperymenty przeprowadzone w amery 
kańskiej szkole dały niezwykle ciekawe re- 
zultaty: dziewczynkę, wyjątkowo swawol* 
ną, wiecznie uśmiechniętą i radosną, zaczę- 
to naraz ubierać w czarne sukienki, płasz- 
czyki, czapeczki. Już po paru dniach dzie- 
cko straciło swą ruchliwość i śmiałość.... 
czuło się nie w swojej skórze, ! 


Kolor, najbardziej zalecany dla dzieci — 
„budzący najszlachetniejsze uczucia, wytwa 
rzający pogodę ducha i zdolność do ofiar- 
ności* — to kolor błękitny, aż do granato- 
wego odcienia! 

— „Ubierajcie dzieci i młodzież tylko w 
granatowe mundurki!* Pokoje dziecinne i 
szkolne niech mają błękitne ściany, bieliz- 
na pościelowa, koszule i piżamy powinny 
być też tego koloru. Wogóle wszystko co o- 


tacza dziecko musi mieć błękitny odcień". 

Kolor ponsowy jest natomiast na indek- 
sie: „wnosi on zawiść, kłótnie, zemstę, a na- 
wet nienawiść. Wystrzegajmy się ubierać 
dzieci na czerwono! wychowamy złych, nie- 
dobrych ludzi“. 

Takie są oto amerykańskie recepty na 
szlachetny charakter dziecka. Są łatwe i 
proste, a ponieważ bezwzględnie nieszkodli- 
we, można stosować je i u nas. 


Wstrząsająca katastrofa w kopalni angi 


` 
elskiel 
3 


EERON. 


Na skutek wybuchu w szyhie kopalni w okolicach Barusiey zasyponych zostało 58 górników, 
Na zdjęciu rodziny nieszczęśliwych górników, oczekujące na wynik akcji ratunkowej, która 
zdaje sie jest beznadziejną, 


|| t pe 


Bardzo piękny obyczaj istnieje po dzień 
dzisiejszy w okolicach Pucka, jak również i 
w głębi Kaszuł, a mianowicie przy młóce- 
niu zboża rolnik na każdej kupce zboża 
czyni znak krzyża. Zwyczaj teń istnieje zda- 
wien dawna i niejeden gospodarz nawet już 
nie zna znaczenia tego rodzaju obrządku. 
Otóż, jak się okazuje, ješt to sposób na „la- 
tawca“. Latawcem na Kaszubach i półwy- 
spie Helskim zwie się koguta z ognistym. 
ogonem, Kogut ten lubi po nocach wyjadać 
zboże. Kto go jednak nakarmi i przyjmie 
temu przyspoży zboża, które lubi znosić z 
innych stodół i stąd zwyczaj zabezpieczania 
się znakiem krzyża. 


$ 
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Tak jak z młodymi parobkami odbywa 
się „egzamin“ wyzwolenia na kosiarza, tak 
samo dziewczęta kaszubskie w okolicach 
Pucka pierwszy raz grabiące, muszą przejść 
'cermonję wyzwolin, która jest nieco łagod- 
niejsza w swej formie niż u chłopców, gdyż 
podnosi się je w górę tak długo, aż wyku: 
pią się. Od tej chwili przestają się nazywać 
„brakówkami* `i wchodzą w grono 
dziewcząt pracujących przy żniwach. a ca- 
łych Kaszubach istnieje obyczaj, że w po- 
rze południowej od godziny 12 do 13-ej, w 
chwili, gdy po polu chodzi „złe“ i „stra- 
eza ki“, nie powinien się nikt ze żniwiarzy, 
czy żniwiarek kąpać, bo „złe“ omota. O tej 
porze też słychać jak „złe“ lata i trzęsie 
polem czy łąką, tak, że tylko bardzo odważ- 
tiy kosiarz może wejść na pole. Na temat 
duchów pokutujących i „zła* krąży na Ka- 
szubach wiele ciekawych i osobliwych po- 
dań. 

* ż * 

Lud kaszubski zamieszkały mąd rzeką 
Radunią, przechował jeszcze dużo dawnych 
obyczajów, łączących się z ważniejszemi 
chwilami życia ludzkiego. Do osobliwych 
obyczajów należy nowońarodzonemu dzie- 
cku zawieszanie na szyi szkaplerza, który 
pozostaje mu aż do chrztu. Wierzą bowiem, 
że w razie niezawieszenia szkaplerza ziem* 
ne karzełki, zwane kreśnięta, czy krośnię- 
ta, zamienią dziecko, wkładając w kołyskę 
swoje. Swat zwie się tam „dobrym mężem**, 
a' swatanie małżeństw zwie się „wyględy”. 
Zaręczyny zaś „szłubiny*, a wesele „biesia- 
dą". Drużba gości „przerocza" to jest z8*%- 
ca do jadła, picia i zabawy. 


Programy radjowe - 
Poniedziałek, 10 Hpca > 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.30—8.00 Program poranny.. 11.57 Sygnał em- 
su i hejnał 12.03 Programy lokalne. 12.13 „Dziennik 
południowy. - 12.23—13,15 „1000 taktów "muzykt* — 
odegra Zespół Stefana Rachonia. 15.30 Wiadomości 
gospodarce 15,45 „W co się będziemy bawili?“ — 
transmisja z ogródka dziecięcego w Wilnie. Audy- 
cja dla dzieci młodszych. 16.00 Koncert popularny 
w ' wykonaniu Orkiestry Filharmonji Warsz. 
dyr. Józefa Ozimińskiego z Ciechocinka (przez To- 
ruń). 16.45 — „Nieznana harmonja obozów". — po- 
gadanka — red. Kazimiery Muszałówny. 17.00 Pie- 


śni odśpiewa Hanna Łosakiewicz - Molicka. 17.20 
Programy lokalne. 17.50 „Na kaczki“ — pogadanka 
— wygl Edward Niedziałkowski. 18.00 Programy 
lokalne. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 Muzyka 
salonowa w wyk. Małej Ork. P. R. pod dyr. Zdzi- 
sława Górzyńskiego. 1930 Recital śpiewaczy” Stani- 
sława Drabika. 20.00 Utwory fortepianowe Fran- 
ciszka Liszta odegra Leopold Muenzer (ze Lwo- 
wa). 20.30 „Na wodach Polesia'* — feljeton — wy- 
głosi dr. Janina Szaferowa (z Krakowa). 20,45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 
Koncert Orkiestry Marynarki Wojennej pod. dyr. 
kpt. Aleksandra Dulina z Gdyni (przez Toruń). 22.00 
Transmisja i wiadomości z XI Olimpjady w Berti- 
nie oraz wywiady na temat „Bokserzy, wioślarze, 


koszykarze i szermierze szykują się do startu (z 


Berlina). 22.30 Programy lokalne. 22.35 Utwory ņa 
viola d'amore wykona Jan Rakowski. Przy fort. 
prof. Wład, Raczkowski (z Poznania). 23.00—24.00 


Program lokalny dla Warszawy. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA, 


8.00 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“ 6.03 
„Na dzieńdobry”* (płyty). 6.28 Program na dzi- 
ŝiaj. 6.28 Parę informacyj. 12.03—12,13 Ręcytacja 
prozy. Fragment z powieści „Chłopi“ (Lato) Rey- 
monta. 14.80—15.30 śpiew, fortepian i skrzypce. (pły- 
ty). 15:30—15.45 Wiadomości gospodarcze z Warsza- 
wy. 17.20—17.50 Muzyka kameralna z płyt (z War- 
szawy). 18.00 Rozmowa z dziećmi przeprowadzi Z. 
Bogusławska. 18.10—13.25 Muzyka francuska (pły- 
ty). 18.25 Życie kulturalne Pomorza. 18.30—18.50 
Koncert reklamowy. 22.30—22.85 Wiadomości sporto- 
we s Pomorza. 


Wtorek, ii sierpnia 
PRÓGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6,50—8,00 Program poranny. 11,57 Sygnał ezasu 
1 z Krakowa. 12,08 Programy lokalne. 12,13 
Dziennik południowy, 12,23 Programy lokalne. 15,30 
Wiadomości gospodarcze, 15,45 Skrzynka P, K. O. 
16,00 Muzyka rozrywkowa w wyk. Małej Ork. P. R. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego i solistów. 16,45 
„Jan Zamoyski i bitwa pod Byczyną'* — odczyt — 
wygł. dr. Kazimierz Lepszy (z Krakowa). 17,00 Kon- 
cert z Ogrodu Zoologicznego w Poznaniu w wyk. 
Ork. Symfonicznej. 17,50: „Z objektywem na polo- 
wanie” — pogadanka — wygł. inż, Stanisław. Bro- 
niewski (z Krakowa). 18,00 Programy lokalne. 18,50 
Pogadanka aktualna. 19,00 Koncert rozrywkowy 
(z Poznania). 20,30 „Jak poznałem Nietschego* — 
szkic literacki Jana Emila Skiwskiego. 20,45 Dzien- 
nik wieczorny. 20,55 Pogadanka aktualna, 21,00 Kon- 
cert w wykonaniu Orkiestry Kameralnej pod dyr. 
Sylwestra Czosnowskiego, Alberta Katza (wiołon= 
czelay. 22,00 Transmisja i wiadomości z XI Olimpja- 
dy w Berlinie, oraz feljeton p. t. „Sensacje i cieka- 
wostki olimpijskie“ — red. Jarosław Nieciecki, 22,80 
Programy lokalne. 22,35 Muzyka taneczna z Ciecho- 
cinka (przez Toruń). 23,00—24,00 Program lokalny 
dla Warszawy. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


6,00 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 6,03 Na 
dzieńdobry (płyty). 6,23 Program na dzisiaj, 6,23— 
6.83 Parę informacyj. 12,03—12,13 Wiadomości rol- 
nicze.  12,23—18,15  Uwertury (płyty).  14,30—15,30 
„Melodja za melodją'* (płyty). 18,00 „Wędrówka 
przybysza po Toruniu', Audycja słowno-muzyczna 
w opracowaniu Józefa Makowskiego, muzyka: Spy- 
chalskiego i Hamerskiego. Wykonawcy: Józef Ma- 
kowski, Henryk Kałamajski i inni oraz chór Wesołej 
Trzynastki. 18,25 Pogadanka aktualną. 18,30—18,50 
Koncert reklamowy, 22,30—22,35 Wiadomości spor- 
towe s Pomórza_ s 


mimo, że 


ANTONI MARCZYŃSKI 


STRZAŁ O ŚWICIE 


POWIEŚĆ. 


== A jeśli on ucieknie oknem? 

— Z drugiego piętra?! 

«== Taki gałgan potrafi wszystko. 

— Bądźcie spokojni, związałem go 
tąk, że Huber napoci się zdrowo, zanim 
wszystkie te pętle odwikła, — zapewnił 
ich Witołd, — nie ucieknie nam drab, 
żeby tam nawet się wściekł! 

Czy Michał „się wściekł*, niewiado- 
mo, ale o siódmej rano, gdy Witołd Rey 
zączynał się golić przed wyjazdem do 
miasta po policję, na dziedzińcu pałacu 
warknął spalinowy silnik. 

— Motocykl? Któż tam znów rusza 
ten motocykl? 

Witołd podszedł do okna, wyjrzał, za- 
klął, jak mógł najordynarniej. Bowiem 
przy motocyklu stał Michał Bol- 
ten iuśmiechnięty zwycięsko, słał mu 
dłonią całusy. 

— Trzymać go! Łapać! Zamknąć bra- 
mę! 

Michał przegazował motor, zagłusza- 
jąc w ten sposób okrzyki Witołda, po- 
tem wskoczył na siodełko i ruszył w 
drogę. 

— Brama! Brama! Złodziej ucieka! 
Łapać! — ryczał Witołd, patrząc z bez- 


silną wściekłością na ucieczkę swojego 


więźnia. Byłby do niego strzelił z przy- 
jemnością, ale rewolwer zaciął mu się, 
jak na złość. — Żeby tu był telefon! Psia- 
krrrrew, żeby tu był telefon! 

Ale telefonu nie było w jeleniowskim 
pałacu, nie można więc było liczyć ani 


'na to, że w mieście policja zastąpi dro- 


gę zbiegowi. Michał Bolton mógł zmykać 
bez obawy i czynił to właśnie... 


ROZDZIAŁ XXIX. 


Dopiero po południu powrócił. Wi- 
tołd z miasta wraz z inspektorem Hube- 
rem, który przedewszystkiem odwiedził 
Irenę. Wyprosił z jej pokoju Elżbietę 
Reyową, chcąc z „poszkodowanąę'* pomó- 
wić koniecznie w cztery oczy. Rozmowa 
ta trwała przeszło godzinę, a kiedy pa- 
ni Elżbieta weszła znów do swojej pa- 
cjentki, stwierdziła zdumiewającą popra- 
„wę w jej wyglądzie i humorze. 
| — Widzisz, kochanie, jak moje ziół- 
ka pomogły! — cieszyła się. 

Irena przyznała jej rację i zaczęła 
pod niebiosy wychwalać skuteczność o- 
wych ziółek, z których odwar do ostat- 
niej kropli... wylała za okno. Czyż mia- 
ła „najlepszą'* z ciotek pozbawić złudzeń 
i przyjemności? Nie... A zresztą Huber, 
przyrzekając jej, że Józef Moll zostanie 
uwolniony najpóźniej jutro, wyraźnie 
zażądał, aby o tem narazie nie mówiła 
nikomu. Więc w duchu przeżywała Ire- 
na swoją wielką radość z pbwodu zape- 
wnionej i rychłej rehabilitacji ukochane- 
go brata, natomiast zacna pani Elżbieta 
triumfowała głośno z powodu swoich 
ziółek... 

A tymczasem Huber musiał przetrzy- 


mąć huraganowy ogień pytań, jakiemi 
go bombardowała p ara Dorazilów i zgra- 
na czwórka Dornów. Przetrzymał go je- 
dnak i wszelkie ataki ciekawości ludz- 
kiej odparł zwycięsko: — Po kolacji wy- 
jaśnię wam wszystko, — powtarzał. 

— Czemu dopiero po kolacji? 

— Bo mówienie przy pustym żołąd- 
ku ogromnie mnie wyczerpuje. Jak łas- 
kawe panie zapewne wiedzą, jestem bar- 
dzo wątłej kompleksji. — Tu jowialny 
olbrzym zgarbił pociesznie swoją atle- 
tyczną sylwetkę i zakasłał... — O, nasz 
kochany pan administrator. — Z wycią- 
gniętą ręką pospieszył naprzeciw Mar- 
skiemu, który właśnie wkraczał do hal- 
lu w towarzystwie Henryka Peschela i 
cóprędzej wdał się z nim w rozmowę, 
aby uniknąć dalszego nagabywania ze 
strony natrętnie ciekawych kobiet. — 
Jakże tam postępuje praca przy inwen- 
tarzu spadkowym, drogi magistrze? 

. — Ja swoją robotę właściwie już u- 
kończyłem, a to dzięki pomocy pana 
Marskiego. 

— A u kochanego pana, co słychać? 
Jak tam roboty w polu? 

— Ach, niech pan lepiej nie pyta, —- 
westchnął Marski, wskazawszy w stro- 
nę okna, — czy wogóle można coś robić 
przy takiej pogodzie! , 

Obydwaj byli przemoczeni, zziębnię- 
i rozmowa urwała się po pierwszych zda- 
niach, a Dornowie i Dorazilowie już krą- 
żyli w pobliżu. 

— Rany gorzkie, — jęknął Huber, 
widząc, co się święci, — przyjaciele moi, 
gadajcie o czem chcecie, tylko wciąż sz 
dajcie, — prosił szeptem, — inaczej 
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baby nie dadzą mi żyć. Żeby nie ta prze- 
klęta słota, to byłbym zwiał stąd zaraz... 
A może jednak zwiać, co? 

Marski odradzał, Peschel oświadc 
że zastosuje się do Hubera: 

— Jeśli pan chce jechać, to zabiorę 
się z panem, jeżeli woli pan tu pozo- 
stać na noc, pozostanę również; mnie 
wszystko jedno. l 

— To mi kompan!... No, skoro tak, to 
chyba zostańmy, tylko, panie Marski... 
tylko, żeby kolacja była godna roboty, 
jaka mnie tu czeka. 

— Cóż to za robota, inspektorze? 

— Straszna. Zaspakajanie babskiej 
ciekawości... 

Przy kolacji zespół Dornów - Dorazi- 
lów przypuścił szturm generalny. 

— Niechże nam pan inspektor powie 
przynajmniej to, czy ten łotr Michał Bol- 
ton już siedzi pod kluczem, — nalegała 
Julja. 


— Może już siedzi, nie wiem; sam 
czekam na wiadomości... 
W dziesięć minut później stangret 


Mateusz oznajmił przybycie posterunko- 
wego z telegramem do pana inspektora: 
Tekst depeszy musiał być niedługi, gdyż 
Huber tylko okiem nań rzucił, uśmiech- 
nął się i schował telegram do kieszeni. 

— Kochani państwo, mam zaszczyt 
wam obwieścić, że ptaszek siedzi już w 
potrzasku, — rzekł, zacierając dłonie. 
Kiwnął palcem na policjanta, powiedział 
mu coś na ucho, potem zwrócił się do 


kucharza; — To już nie będziecie nam | nie czas płynął szybko, 


potrzebni, Marcinie. Zabierzcie więc mo- 
jego wiarusa do oficyn i poczęstujcie go 


el herbatą, bo pewnie zziąbł w drodze... Wy- 


kW adi E rai Abd a 
W Grecji ogłoszono stan wojenny 


dałem mojemu podwładnemu polecenie 
— wyjaśnił, gdy Marcin i posterunkowy 
wyszli z jadalni, — aby zgromadzili ca- 
łą służbę w oficynach i nie wypuszczał 
stamtąd nikogo, aż do odwołania. 

— Dlaczego, panie inspektorze?! 


Kryształ 
i Jubileuszowe 
1 Browaru 


trndziądzkiego 
same się, polecaja. 


— Dlatego, że nie wypada, aby słu- 
żba słyszała choć cośkolwiek z tego, co 
ja państwu tutaj opowiem; chodzi mi o 
prestiż, — łgał Huber z tak poczciwą. 
miną, że nikt nie odgadł, iż cel tego za- 
rządzenia jest zupełnie inny.. — Są 
sprawy, o których wobec służby mówić 


nie należy. 

— Słusznie, słusznie... A pan, 00 nam 
chce opowiedzieć? 

— Coś tak szalenie sensacyjnego, 


szanowna pani Juljo, że doprawdy war- 
to uzbroić się w cierpliwość na jedną 
jeszcze godzinę i nie zadręczać mnie u- 
stawicznie pytaniami. 

Po takiem dictum acerbum rozmo- 
wa przeszła na inne tematy, a przy wi- 
Huber pił za 
trzech, ale równocześnie zachęcał do pi- 
cia innych i raz po raz obchodził stół z 
butelką. 

— Muszę wyręczyć kucharza Marcina, 
— powtarzał do znudzenia, aż w pew- 
nej chwili wprowadził denerwujący war- 
jant; — muszę wyręczyć nieboss- 
czyka Macieja! 

— Brrr! Niechże pan nie wspomina 
zmarłych w taką noc! 

— Racja, pani Magdaleno. Dzisiejsza 
noc będzie... 

— Ależ mnie nie chodzi o noc, tylko... 
co to? 

Za ścianą zaszeleściło coś podejrza- 
nie. 

— Co to?!.., Co to było?! 

— Wiatr tak harcuje, dobrodziejko, — 
mruknął Marski w zamyśleniu. 

Wiatr dął coraz silniej. Niekiedy je- 
go maleńkie strzępy wdzierały się do sa- 
li jadalnej przez jakieś niewidoczne 
szpary przy oknach i wówczas płomyki 
świec chwiały się w kandelabrach de- 
nerwująco... 

— Jak wtedy... jak wtedy, — westch- 
nęła Elżbieta Reyowa. 

— Wciąż mam wrażenie, 
puka. 
— To deszcz bębni w szyby, dobrodziej-' 
ko. 


że ktoś 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Czy jesteś wynalazcą? 


Jak spieniężyć pomysł? — Trudna i pełna przeciwności 
i droga wynalazcy. — Zawrotne zarobki 


Dia wytalstcj najwięcej ciekawe jest 
pytanie: „jak spieniężyć pomysł, by na nim 
najwięcej zarobić?“ 

Jak wykazała praktyka, wynalazki, a 
raczej patenty, mogą być zdobywane w naj- 
rozmaitszy sposób. 

Można poprostu zaproponować swój 
tent jakiejś firmie, która daną  dziedz M 
się interesuje i firma taka, przypuśćmy. 
zgodzi się na nabycie patzntu. Zysk wy- 


nalazcy w tym wypadku nie będzie duży,- 


gdyż dana firma może nabyć patent zupeł- 
nie bez zamiaru wprowadzenia go w życie, 
ale poto, by. okryć i ochronić swe własne 
prace, które ewentualnie mogą pójść właś- 
nie w kierunku tego patentu. Albo — da- 
na firma może nabyć ten patent tylko po to, 
nie dostał się on w ręce konkurenc 

lub też ze względu na to, że w danym pa- 
tencie jest jedno ciekawe zastrzeżenie pa- 
tentowe. 

W. biłansach wielkich spółek zagranicz- 
nych w Ameryce. Anglji, Francji i Niem- 
czech prawa patentowe (tj. wartości paten- 


towarzystwa te wydają 


cti, już fabry 


ogromne sumy na eksperymenty i dai 
zwykle jednak wydatki te muszą być po- 
kryte przez inne (przemysłowe i handlow2) 
ai: towarżystwa. 

tego właśnie względu oczna przedsta- 
wionego firmie do kupna patentu oceniana 
jest minimalnie, chyba, że dany wynalazek 
otwiera odrazu duże perspektywy dla danej 
firmy. Jednakowoż w tem, czy dany wyna- 
lazek otwiera perspektywy, czy też nie. da- 
ną firma zwykle nie odrazu się orjentuje i 
retęcją jest ostrożna i mało oferuje za pa- 
en 

Rzecz jasna, że patent papierowy. o ile 
czasem może być nawet bardzo interesują- 
cy, nigdy jednak nie przedstawia takiej 
wartości, ja jak patent, który kryje przedmiot 

owany i cieszący się na rynku 
dużem powodzeniem. 

Z tego widzimy, jak trudną i pełną prze- 
ciwności jest droga wynalazcy, z jednej 
strony musi wydać dużo pieniędzy na opa- 
tentowaniz3 swego wynalazku we wszystkich 


zgłoszenie 'nie zostało uskutecznione). 
drugiej strony, chcąc przekonać Z iaaliów 
i uzyskać ich poparcje, musi wynalazca wy- 
konać model i nawet zacząć fabrykację. 
Oczywiście, o ile dana rzecz jest dobra. 
to wszystko to się opłaci, ale o tem żaden 
wynalazca wiedzieć zgóry nie może. 


W ostatnich czasach mp. wiele lat mę- 
czył się znany dzisiaj szeroko kpt. Fulton, 
wynalazca fultografu, tj. systemu przesyła- 
nia obrazów o „R radjową. Kpt. Fulton 
trzy lata zwracał się do na rozmaitszych 
firm proponując swój wynałazek, jednak 
nikt tem się zainteresować nie chciał, je- 
dynie pewna firma wiedeńska wykonała pa- 
rę modeli. Dopiero po trzech latach udało 
się kpt. Fultonowi stworzyć dużą spółkę an- 
gielską z kapitałem przeszło 400.000 funtów 
szterlingów i obecnie prawie wszystkie 
większe stacje radjofoniczne całego Świata 
nadsyłają fultogramy. Kpt. Fulton zarobił 
na tem podobno 120.000 funtów sziariisgów | ka 
gotówką i akcjami. 

Z innych wynalazców ciekawe są pery- 
petje Henryka Pulmana, wynalazcy wago- 
nów sypialnych. Pulman zaczął prawie z 
niczego i przez długie lata pracował w bar- 
dzo skromnych warunkach, w rezultacie zaś 
zarobił na swoim wynalazku około 50 miljo- 


krajach (inaczej traci pierwszeństwo, t. zn. | nów dolarów! 
tów) suruja zwykle cyfrą minimalną, po- į po ogłoszeniu patentu w ZL z krajów 
adzie w 


— traci prawo w innych. 


fiera sj PRE az: Bardzo dobrze zarobił również amery- 
kańsk: 


i inznier Armstrong, wynalazca od- 


biornika zwanego superheterodyną. jem 
| strong był skromnym inżynierem i żył bar- 
| dzo niewystawnie. W rezultacie swych prac 
hr wszystkie swoje patenty amery- 
kańskizmu T-wu Radio-Corporation of A- 
merica za sumę 1.000.000 dolarów. > 
Wynalazca maszyn do fabrykacji butów 
Thomas G. Plant zarobił na swych paten- 
tach około 15 miljonów dolarów. 
Wynalazca używanego dzisiaj powszech- 
nie telefonu Bell i jego współpracownicy 
zarobili 30 miijonów dolarów. Prof. Harel- 
tino, wynalazca neutrodyny tj. pewnego ro- 
dzaju odbiornika radjowego, otrzymuje do- 
tąd rocznie opłaty licencyjne w wysokości 
kilkuset tysięcy dolarów rocznie. George 
Westinghouse, który wynalazł znane na ca- 
łym świecie hamulce pneumatyczna, zaro- 
bił na up npon śle przeszło 30 milj. dol. 
na swoich wyna- 
lzkac i dobrze zarabiają, chociaż w począt- 
ch swych napotykają najrozmaitsze prze- 


prow 

Oczywiście, możnaby wyliczyć jeszcze 
większą litanję wynalazców, którzy wszyst- 
ko potracili i umarli w nędzy. 
| 

Oleum Petrae „Glimar” jest doskonałym 
środkiem do higjeny i pielęgnacji włosów; 
usuwą łupież. zapobiega wypadaniu włosów. 
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Głosy prasy niemieckiej 
o polskich olimpiiczykach 


Kiedy na stadjonie olimpijskim stanęła 


nasza dyskobelka Wajsówna, serca widzów 
hiemieckich zatrzepotały, w żywym niepo- 
koju. Przyznaje to sama prasa niemiecka. 
„B. Z.“ pisze dosłownie: „właśnie przy rzu- 
cie dyskiem przeżywaliśmy minuty pełne 


biegu finałowym całym zasobem swych sił 
minęła wszystkie trzy biegaczki niemiec- 


"kie, aby w drugiej części pozostawić je da- 


leko za sobą. | 
O Kucharskim pisze z całem uznaniem 
„Olympia - Zeitung“, omawiając 


niepokoju, gdyż Polka Wajsówna- Wy- | szczegółowo bieg na 800 m. 


W ramach rozgrywek olimpijskich, odbyły się trzy vrzedbiegi sztafety 4x 400 mtr: panów. 


W konkurencji tej startowała sztafeta polska. Na zdjęciu polska sztafeta olimpijska. Od lewej 
r Maszewski, Sliwak, Kucharski i Bmiakowski. t 


stąpiła z rzutami, które biły wszystkie re- | 


do prawej: 


kordy olimpijskie. A nasza monachijka 
(Gizela Mauermayer) tylko raz jeden miała 
lepszy rzut.  Wykazywała wyraźny brak 
swego zwykłego spokoju“. 

"0 biegu pań na 100 m. pisze ten sam 
dziennik z żalem, iż lekkoatletkom niem. 
starczyło zaledwie sił na zdobycie bron- 
zowego medala. „W zwycięstwo Helen Step- 
hens nikt wprawdzie nie wątpił. Ale nadzie 
je nasze (niemieckie), że nasze dziewczęta 
nareszcie pobiją kroczącą od wielu lat na 
czele wszystkich sprinterek Polkę Wa la- 

„siewiczów nę, nie spełniły się. Polka w 


Pierwsze 400 m. przebiegł Woodruff 
przed Edwards'em,  Kucharskim, Back- 
house'em i Lanci'm. Potem murzyn amery- 
kański począł oddalać się gwałtownie dłu- 
gim, elastycznym krokiem, i jedynie -Ed- 
wards, Lanci i Kucharski zdołali w przybli- 
żeniu utrzymać się w pobliżu. Kiedy Wood- 
ruff pewnie zdążał do mety, za jego pleca- 
mi rozpoczęła się zacięta, wspaniała walka, 
która przejdzie na zawsze do historji spor- 
tu. Kucharski, mimo że przybył do mety ja- 
ko czwarty, dokonał świetnego, wspaniałe- 
go wyczynu. 


"Nasi kawalerzyści trenują w Ruhleben 


Niedyspozycja Ben-Hura 


Kawalerzyści polscy znajdują się w- do- 
brem zdrowiu. Konie przybyły do Berlina 
w porządku. Wszystkie konie są zdrowe, z 
wyjątkiem niestety „Ben Hura“, rotmistrza 
Kuleszy, najlepszego konia polskiego we 
wszechstronnym konkursie konia wierzcho- 
wego. Rtm. Kulesza zdobył na „Ben Hurze“ 
mistrzostwo polski na r. 1936. Koń ten stał 
przez 7 dni niepracowany, ponieważ w ko- 
pycie lewej przedniej nogi zjawiła się ropa. 
Po przeprowadzeniu kuracji oraz założeniu 
specjalnego kamasza skórzanego na kopyto 
„Ben. Hur". przestał utykać, dzięki czemu 


Japończyk Tajima zdobył w trójskoku złóćy | 


medal:ı ustanowił nowy rekord świota 


rozpoczęto na nim przed dwoma dniami lek- 
ki trening. : 

Jeźdźcy polscy startujący we wszechstron- 
nym konkursie konia wierzchowego jak i 
w konkursie skoków, trenują codziennie w 
godzinach rannych w miejscowości Ruhle- 
ben, gdzie w różnych porach dnia można 
obserwować kawalerzystów 23-ch narodów, 


SENSACYJNA PORAŻKA WARTY 
LIGOWEJ. 


Poznań, 9. 8. (PAT). Sensacyjną porażkę 
poniosła Warta ligowa w spotkaniu towa- 
rzyskiem z wicemistrzem okręgu Legją 1:4 
(0:2). Warta wystąpiła jedynie bez Szerfke- 
go i Fomtowicza, których zastąpili Gendera 
i Manys w bramce. 

Przez cały czas lekką przewagę miała 
Legja. Bramki dla niej zdobyli: Mikołajew- 
ski i Przybyłowicz (po 2). Jedyny punkt dla 
pokonanych uzyskał Kryszkiewicz. 


DRUGIE ZWYCIĘSTWO ŚMIGŁEGO. 


Grodno, 9. 8. (PAT). Rozegrany w Grodnie 
mecz piłkarski o wejście do ligi pomiędzy 
Śmigłym a WKS. (Grodno), zakończył się 
zasłużonym zwycięstwem wilnian 2:0 (2:0). 


PORAŻKA SKODY Z UNJA. 


W meczu o wejście do ligi, rozegranym 
w Warszawie Unja lubelska pokonała Sko- 
dę stołeczną 4:2 (2:1). 


MISTRZ POMORZA PRZEGRYWA NA 
< ŚLĄSKU. 


Katowice; 9. 8. (PAT). W meczu o wejście 
do ligi A. S. z Chorzowa pokonał toruń- 
ski Gryf 5:3 (2:1). 

Gra była nudna i nieciekawa, Bramśi dla 
zwycięzców zdobyli; Wostal (2), Morcinek, 
Urbanek i Plonktek (po jednej), a dla poko- 
nanych Ziółkowski i Kamiński. 
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przybyłych na olimpjadę jeździecką. Poza 
ćwiczeniami w ujeżdżaniu, które prowadzo- 
ne są na 6-ciu czworobokach, na wielkim 
torze w Ruhleben odbywa się również lek- 


ma około 1 km. długości. Do ostrych gala- 


Polscy kajakowcy 


Wpiątek rozpoczęły się na torze w Grue- 
nau olimpijskie regaty kajakowe i wioślar- 
skie. Rozpoczęcie regat poprzedziła uroczy- 
stość zapalenia znicza olimpijskiege, prze- 
niesionego z ołtarza olimpijskiego na sta- 
djonie w Berlinie przez sztafetę młodzieży 
klubów sportowych. Po przybyciu pochodni 
na metę toru olimpijskiego w Gruenau, wy- 
głosił przemówienie. przywódca sportowy 
Rzeszy von Tschammer und Osten, poczem 
pochodnia przewieziona została w asyścis 
kanadyjek na drugi brzeg jeziora, by p5ź- 
niej na otaczających tor olimpijski górach 
z wysokiej wieży przyświecać regatom olim- 
pijskim w Gruenau. 


były się biegi dwójek sztywnych i składa: 
nych, jedynek sztywnych i składanych oraz 
dwójek kanadyjskich. Pierwsze rozpoczęły 


Progfam poniedziałkowych imprez olim- 
pijskich przedstawia się następująco: 

G. 7 — Ćwiczenia gimnastyczne panów. 

G. 9 — pływanie. W programie sztafeta 


przedbiegach sztafeta polska 
dzie (startują szermierze polscy). 
G. 10.30 — zawody żeglarskie w Kilonji. 


G. 14 — dalsze ćwiczenia gimnastyczne 
panów. 


ŚR 


Na zdjęciu naszem polski yacht , 


W pierwszym dniu regat w Gruenau od-* 


4X200 mtr. stylem dowolnym (startuje w 
í w składzie 
| Szrajbman, Bocheński, Karliczek, i Barysz). 
G. 9 — Rozgrywki indywidualne w szpa- 


G. 15 — dalsze mecze waterpolo i finał 
na 100 mtr. stylem- dowolnym pań oraz 


„Danuta” uczestniczący w zawodach. 


JADA 


pów tor się nie nadaje, jest bowiem zbyt 
zbity kopytami setek tysięcy koni. 

Na ostre szybkie galopy jeźdźcy, startu- 
jący we wszechstronnym konkursie konie 


kie galopowanie po obwodzie toru, który | Wierzchowego udają się na tor wyścigowy, 


| znajdujący się w pobliżu Ruhleben. 


na 11-ym miejscu 


bieg na 10.000 m. dwójki sztywne, w których 
startowała jedyna osada polska w kajakach 
Kozłowski i Bazaniuk (łódź nr. 12). Do ster 
tu stanęło 12 zgłoszonych łodzi z 12-tu 
państw. 

HOKEJ 


W meczu hokejowym Szwajcarja niespo: 
dziewanie pokonała Belgję 2:1 (1:0). yi 


PIĘKNA NAGRODA DLA MARATOŃ- 
CZYKA. } 


Dowiadujemy się, że właściciel greckie- 
go pisma ,Vradini“ z Aten, p. Arawantinow 
ofiarował organizacyjnemu komitetowi I- 
grzysk Olimpijskich w Berlinie piękny hełm 
koryncki, pochodzący z 6-go stulecia, jako 
nagrodę wędrowną (?) dla zwycięscy w ma- 
'ratońskim biegu olimpijskim. Komitet or- 
ganizacyjny w porozumieniu z Międzyna- 
rodowym Komitetem Olimpijskim zdecydo- 
wał nagrodę tę przyjąć. 


Poniedziałek na Olimpiadzie 


przedbiegi 400 mtr. dowolnym panów. 
` G.15— dalsze rozgrywki. w szpadzie 

G. 15 — pierwsze rozgrywki w  boksię 
(start. Polacy). 

G. 16 — druga runda koszykówki (star 
tują Polacy). 1 

G. 16 — finał piłki ręcznej. 

G. 16.30 — dalsze mecze hokejowe. 

G. 17 — półfinałowy mecz piłkarski 
Włochy — Norwegja. 

G. 18 — bieg kolarski na 100 klm. (star. 
tują Olecki, Zieliński, Targoński, Starzyńt: 
ski i Kapiak). 

G. 20.30 — dalsze zawody bokserskie. 


Ł. T. S. G. ZWYCIĘŻA BRYGADĘ 3:1 (2:0). 

Łódź, 9. 8. (PAT). Rozegrany w Łodzi 
mecz o wejście do ligi pomiędzy mistrzem 
Łodzi ŁTSG. a częstochowską Brygadą za- 
kończył się zasłużonym zwycięstwem Łodzi 
w stosunku 3:1 (2:0). 


CRACOVIA BIJE R. K. S. HAJDUKI 13:0. 

Kraków, 9. 8. (PAT). W meczu piłkarskim 
o wejście do ligi Cracovia rozgromiła śląską 
drużynę robotniczą R. K. S. Hajduki 13:0 
(4:0). Był to właściwie trening Cracovii na 
bramkę ślązaków. 


+ <> + zka 


WARSZAWIANKA PRZEGRYWA Z BU- 
DAFOKIEM 1:5. 


W Warszawie w międzynarodowym me- 
czu piłkarskim węgierski Budafok pokonał 
Waurszawiankę 5:1 (2:0). 

Mecz został przerwany na 5 minut przed 
końcem, gdyż sędzia p. Frank poczuł się 
obrażony 0dezwaniem się Stollenwerka i 
opuścił boisko. 

' - Widzów zebrało się ok. 1.000. 


Ogólno-pomorskie zawody sportowe K.S.M. 


Rokrocznie w okresie letnim odbywają 
się na Pomorzu ogólno-pomorskie zawedy 
i sportowe Katolickiego Stowarzyszenia Mio- 
| dzieży Męskiej. Setki zawodników ze wsży- 
jstkich powiatów toczą przez blisko tydzień 
szlachetny bój o palmę zwycięstwa i 0 tv- 
tuł Mistrza Pomorza. 
| .W bieżącym roku zawody takie odbędą 
leię w Nowemmieście nad Drwęcą w dniach 
| 13—16 sierpnia, Okręg Nowomiejski bo- 
wiem zyskał na zeszłorocznych zawodach 
| tytuł wicemistrza (mistrzem Grudziądz) i z 
tego tytułu przypada mu zaszczyt goszcze- 
"nia u'siebie kwiatu zawodników pomor- 


skich. Ę 

Nowocześnie ekwipowany stadjon spor- 
towy i dobra forma zawodników spod zna- 
ku KSM każą wróżyć, że tegoroczne boje 
sportowe zaznaczą nową piękną kartę w 
dziejach sportowych KSMów pomorskich. 

Nietrudno. powiedzieć, że szczególnie o- 
strą będzie walka 0 puhar koszykówki i 
siatkówki. Pretendują tu szczególnie To- 
ruń, Grudziądz i Nowemia to. x 

wodników wyjeż-=: 
oku obóz trzytygod-. 
fizycznego w Borowie 


Po zawedach część 
dża na trzeci w tym 
niowy wychowania 
pod Kartuzami 


ną 


amma e 


aTa 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
do wieczora dnia 10 b. m.s 


Naogół pogodnie i ciepło. W, Małopolsce wschod- 
niej zanikające deszcze. Rano miejscami mgły. Sła- 
be wiatry miejscowe. 


Na bruku bydgoskim 


= Tow. Gimn. „Sokół III. Ćwiczenia dru- 
hów i młodzieży męskiej odbywają się w 
poniedziałki od godz. 18—20 na boisku włas- 
nem i w piątki od godz. 19—21 przy ul. Kzr- 
deckiego. Natomiast druchny z młodzieżą 
żeńską ćwiczą w Środy od godz. 19—21 przy 
ul. Kordeckiego. Zarząd i sznjzrzy ćwiczą w 
środy od godz. 18—20 na boisku własnem. 


Ograbiony przez złoczyńców — 
popełnił samobójstwo 


W lesie w pobliżu Sokołowa pod Cho- 
dzieżą znaleziono zwłoki stróża leśnego 
Hugona Friskego. Stróż powiesił się na 
drzewie w lesie, którego strzegł. 

Okoliczności towarzyszące dobrowol- 
nej śmierci stróża leśnego w Sokołowie 
są niezwykle ciekawe. 

Przed pewnym cząsem Friske, obcho- 
dząc swój rewir, napadnięty został znie- 
nacka przez nieznanych złoczyńców. 
Bandyci zrabowali stróżowi zegarek, je- 
dyną zresztą kosztowną rzecz, jaką bie- 
dak posiadał. e 

Strata tą przejął się biedak do tego 
stopnia, iż wkrótce potem targnął się na 
swoje życie. ; 


Nieszczęśliwy wypadek zakończy: 
zabawę dzieci w „chowanego 

Onegdaj w jednej z miejscowości koło 
Mogilna zabawiała się gromadka dzieci 
w „chowanego“. Dzieci murarza Jana 
Gąsickiego, a wśród nich 4-letni Florjan 
przechodziły kilkakrotnie przez bramę, 
by na czas dłuższy zniknąć z oczu swoim 


towarzyszom. Florjan Gąsicki, przecho- 


dząc przez bramę, spadł na wbity poni- 
żej hak, na którym zawisł ustami. 

Na krzyk nieszczęśliwego chłopca 
nadbiegli rodzice, zdejmując mdlejące- 
go z bólu synka z potwornej „szubieni- 
cy*, Dziecko odniosło poważne okale- 
czenie twarzy i jamy ustnej. ; 


BKS Bydgoszcz — 
TKLT Toruń 7:6 

Sukses ten.sistów bydgoskich 

w Toruniu 

Dnia 9 bm. rozegrano na kortach TKLT 
towarzyskie spotkanie tenisowe. pomiędzy 
dwoma najsilniejszymi zespołami Pomorza 
BKS-em i TKLT. nieznaczne i szczęśliwe 
zwycięstwa odnieśli goście w stosunku 7:6 

Wyniki poszczególnych gier są następu- 
jące: Gł 0 M AeA sz 

Gry pojedyńcze panów: 

Stogowski (T) — Tłoczyński Ksawery (B) 
4:8 6:4 3:6: Tłóczyński  rozperządzający 
wszechstrohnym repertuarem uderzeń zmu- 
sza dobrego taktyka Stogowskiego dopiero 
po długotrwałej wależ do kapitulacji. 

Bojanowski (T) = Buchowski (B) 6:38 7:5, 
Łatwe zwycięstwo teruńczyka. «= 

Herdegen (T) — Figurski (B) 6:2 6:2, Her- 
degen nie napotyka na większy opór. 

Żuchawski (T) — por. $ypniewski (B) 3:6 
6:1 5:7. Niespodziewana porażka Żuchows- 
kiego grającego poniżej swej formy. 

Malinowski (T) — dr. Mochnik (B) 6:3 6:3 
Pewna wygrana Malinowskiego. 

Bączkiewicz (T) — Laskowski (B) 3:6 7:5 
7:5. Długotrwała walką zakończona zwycię- 
stwem teruńczyka, 


Zieleniewski. (T) — Sioda junj. (B) 6:3| Ponad 


0:6 6:3. Zieleniewski niepotrzebnie oddaje 
seta dohrze zrzsztą zapowiądającemu się 
Siodze. 

Gry pojedyńcze pań: 

Denenfeldowa (T) — Siodówna íB) 5:7 6:0 
4:6.. Denenfeldowa mimo prewądzenia 4:1 w 
trzecim secie ulega niespodziewanie czynią- 
cej szybkie postępy Siodów nie. 


Jankiewiczówna (T) — Putzówna, (B),3;6. 


5:7. Torunianka mimo przegranej pozosta- 
wiła dobre wrażenie. 

Gry podwójne panów; 

Bojanowski, Herd2gen — Tłoczyński, Bu- 
chawski (B) 0:6 6;4 4:6. Zwycięstwo bydgosz- 
czan niezbyt przekonywujące. 

Żuchowski, Zieliński (T) — Sioda senj. Fi 
gurski (B) 6;2 6;2, Dobrzę usposobieni toruń- 
czycy wygrywają pewnie. 

Gry mieszane. 

(hrząnowska, Bojąnowski (T) — Putzów- 
ra Tłoezyński 6:3 1:6 3:6. Para bydgoska do- 
brze zgrana wygrywa z mniej zgraną lecz 
mimo to dobrze grającą parą toruńską. 

Denenfeliowa Herdegen (T) — Siodówna 
Buchowski 6:8 4:6. Lepiej usposobiona para 
bydgoska zapewnia sobie zwycięstwa 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 10 SIERPNIA 1988 R 


I 


Poniedziałek, dnia IO sierpnia 


Gamędy 


na dowolny temat 


Nigdy chyba bardziej — poza sądem 
ostatecznym — nie zostanie ufność ludz- 
ka i wiara sowiciej nagrodzona, jak 
właśnie w dniu wczorajszym. 

Kto mimo znaków na niebie i na zie- 
mi, mimo „niewyrażnych' zapowiedzi i 
strzykania w kolanie wierzył, że niedzie- 
la będzie pogodna — ten wygrał. Taki 
fanatyk zaraz z rana wybrał się za mia- 
sto, do lasu, czy nad wodę i optymizmem 
swoim rozwiał chmury nad głową, by 
móc kąpać się w promieniach złocistego 
słońca. Innym wiodło się gorzej. Ci, 
nauczeni smutnem doświadczeniem, 
chociażby tylko samej niedzieli poprzed- 
niej, z nieufnością spoglądali przez kil- 
ka godzin na „pozornie“ pogodne nieko, 
a gdy wreszcie doszli do przekonania, że 
niedziela jest „jak w sam raz“ — było 
już po dniu Boskim i przyjemnym. 

Tak to bywa zawsze, bo los władający 
człowiekiem |lubuje się w przeróżnych 


„kawałach”* i zawsze ma pod swą łaska- | głośnikach radjowych. 


wą dłonią i kij i... pałkę. 

Niedziela udała się nam mriczem 
igrzyska olimpijskie naszym sąsiadom, 
t. zn. nadspodziewanie i była przyjemna, 
a ponadto pożyteczna. W przeciwsta- 
wieniu do niedzieli w Berlinie, dzień 
wczorajszy up'ynął w Bydgoszczy siel- 
sko i anielsko. Łatwiej było o godzinkę 
spokoju, niż kwadransik emocji. Igrzy- 
ska ollrenjjskie w kieszonaowem wyda- 
miu, w postaci jednego meczu piłkar- 
skiego i zawodów pływackich, cieszyły 
się — jak na nasze stosunki — olimpij- 
skiem powodzeniem. Pływacy nasi, a 
zwłaszeza Sokoli crawlowali dzielnie, a 
jeżeli komuś nie zaimponowała ich for- 
ma j czasy, ot „zaimponić' musiała bra- 
wura i ambicja. Nawet zdobywcy ostat- 
nich miejsc nie tłumaczył swej „klapy“ 
krwistym befsztykiem... 

Poza boiskami sportowemi, krótkie 
chwile emocji przeżyć można było przy 
11 -(Czek.) 


Katastrofa samochodowa 
pod Bydgoszczą 


Dwie ofiary wypadku przewieziono do lecznicy 
miejskiej . 


W dniu wczorajszym, 


wych wydarzyła się poważna katastro- 
"fa samochodowa pod Bydgoszczą, na 
szosie w Myślenciku. 

Szosą tą zdążał w kierunku Bydgo- 
szczy samochód, w którym jechali 41- 
letni Seweryn Schwalbe, przemysłowiec 
z Warszawy, oraz p. Helena Birnbaum z 
Warszawy. 


w niedzielę, 
we wczesnych godzinach popołudnio- 


dżać poczęło z pochyłego wzgórza my- 
ślencińskiego, w pobliżu - restauracji 
rzy szosie kierowca usiłował wyminąć 
rowerzystę, przyczem samochód wpadł 
na drzewo. 

Skutki najechania na drzewo były 
fatalne, Auto uległo rozbiciu, natomiast 
pp. Schwalbe i Birnbaum odnieśli cięż- 
kie kontuzje. Wozem pogotowia ratun- 
kowego przewieziono ofiary katastrofy 


W pewnym momencie, gdy auto zjeż- | do Szpitala Miejskiego w Bydgoszczy. 


TELEFONY. 


— Pogotowie pożarowe 08. 

— Pogotowie ratunkowe 26-15. 

— Straż Pożarna 26-16. 

— Policja Państwowa (centrala) 27-00. 

— Zarząd Miejski (centrala) 26-00 

— Dorożki samochodowe 22-50 (postój: Ja- 
uiellońska) 22-54 (postój: Gdańska). 


DYŻUR APTEK. 


— Dyżur nocny aptek do dnia 9 bm. włą- 
cznie pełnią: Apteka przy Bielawach. ul 
Gdańska 91. tel. 14-67. Apteka pod Łabę- 
dziem. ul. Gdańska 5, tel. 32-04 i Apteka 
Staromiejska, ul. Długa 39. tel. 33-00. 


Repertuar widowisk 
; KINA. 
ADRIA: „Wesołe szaleństwo" i bogaty nad- 
program. lu: 
APOLLO: .Ręce zawiniły* i „Lunch z at- 
rakcjami". 
BAŁTYK: „Kain i Artem“, oraz „Mistrz bo- 
ksu to ja!“ F 
KRISTAL: „Jej Ekscelencja Babka" i boga- 
ty nadprogram. — E 
MARYSIENKA: „Król Broadwaju* i „Am- 


fitrion*. 

REWJA: .Zdobyć cię muszę“ i „Teraz i 
zawsze”, ; 
Zakończenie kolonii letniej 


| w Wyrzysku 
Podobnie jak w. latach ubiegłych, 
urządzono w Wyrzysku staraniem po- 
wiatowego Komitetu kolonję letnią dla 
dziewcząt. Przez kilka tygodni grono 
dzieci, przeważnie dziewcząt ubogich ro- 
dziców, odpoczywało w pobliskim Runo- 
wie Kraińskim, czerpiąc siły do dalszej 
'pracy w nadchodzącym roku szkolnym. 
` Przed kilkoma dniami nastąpiło uro- 

czyste zamknięcie koloni. ` 
Dziewczęta z kolonji przygotowały 
piękne popisy przy ognisku, spisując się 
1 dzielnie przed przybyłymi na uroczystość 
zamknięcia kolonji przedstawicielami 
władz z p. starostą powiatowym Muzycz- 

ką na czele, 


gdzie dyżurujący lekarz- stwierdzi! u 

rannych silny wstrząs mózgu, oraz 

ogólne potłuczenia. Zarówno p. Schwal- 
| be, jak i pasażerka auta odnieśli okale- 
| czenia twarzy i głów. 


„Viceroy of India w Gdyni 


< Największy statek handlowy, jaki kiedykolwiek 


"m 


Wezoraj -œ godz. 8 rano przybył do 
Gdyni i zatrzymał się przy Dworcu Mor- 
skim wielki angielski statek turystycz- 
ny „Viceroy of India“, Statek posiada 
19.627 ton wyporności i mierzy 182 mtr. 
długości, jest zatem największym stat- 


kiem handlowym, jaki kiedykolwiek za- 


winął do Gdyni, 
Na pokładzie „Viceroy of India", któ- 


rego portem macierzystym jest Glasgow, | krzątą się po statku. 
| tego samego dnia udał się na redę sopoc: 


przybyła wycięczka z Anglji w liczbie 


zawinął do naszego portu 


582 osób. Goście angielscy w czasie po- | ką, skąd odszedł w dalszą podróż po Bał- 


stoju statku w porcie, zwiedzili miasto, 
udając się na ląd grupami. 


„Viceroy of India“ jest statkiem pa- 
rowym, wybudowanym w r. 1929 w Glas- 
gow.. Posiada trzy pokłady oraz F- -~ 
towne urządzenia wewnętrzne. Pewną 
osobliwość stanowi hinduska obsługa, 
która w swych malowniczych strojach 
Z Gdyni statek 


Wyniki malarskiego konkursu marynistycznego 


2000 uczniów z całej Polski wzięło udział w konkursie 


Dnia 6 sierpnia w lokalu Klubu Obywa- letni uczeń 6 klasy Szkoły Wydziałowej w 


telskiego w Gdyni odbyło się posiedzenie są- 
du konkursowego dla oceny prac młodzieży 
szkolnej biorącej udziął w konkursie na te- 
mat „Morze“, zorganizowanym przez ;Okręż- 
ną Wystawę Dydaktyczno-Propagandawą 
pod nazwą „Histerja rozwoju Gdyni", 

W skład jury weszli artyści malarze p. 
p. Marjan Szyszko Bohusz, Zygmunt Cywiń- 
ski, Anna Lityńska, Bólesław Polkowski i 
Aleksander Wysocki. 


Wystawa Okrężna  „Historja rozwoju 
Gdyni“ przeprowadziła w Gdyni, Gdańsku. 
Bydgoszczy, Poznaniu, Katowicach, Chorzo- 
wie, Pszczynie, Bielsku, Białej, Ciesz"nie i 
Krakowie konkurs na najlepszy rysunek — 
„Morze*. Ogółem: nadesłano na konkurs 
przeszło 2.060 prac, przyczem komisje elimi- 
nacyjne poszczególnych miast wyróżniły 
agólem 105 praę, które zostały przedstawio- 
ne do oceny Sądu Konkursowego. 

Najlepszą scenę otrzymała praca Stefanji 
Wiliamówny, 14-letniej uczenicy niższej ter. 
cji Gimnazjum Polskiego w Gdańsku. Dru- 
ga nagrodę otrzymał Heljodor Cyron, 12-to- 


Katowicach, trzecią Heleną Wercchówna 
18-teletnia uczenica Szkoły Powszechnej w 
Poznaniu, czwartą nagrodę Tadeusz Milew- 
ski, 15to-letni uczeń wyższej tercji Gimna- 
zjum Polskiego w Gdańsku, piątą Marjan 
Kopieć z Prądnika Czerwonego z pod Kra- 
kowa, szóstą Aleksandra Wojchartówną z 
Gdańska, siódmą Zbigniew Pyłka z Prąd- 
nika Czerwonego, a ósmą Józef Dyla z Ka- 
towie. 

Pozatem wyróżniono 10 równorzędnych 
prac K L.iseckiej z Gdyni, Genowefy Wło- 
darczykówny z Poznania, Lecha Wójła z 
Poznania, P. Marsza z Katowic, Jądwigi 
Komorowskiej z Bydgoszczy, Jerzego Wcier- 
ka z Poznania, R. Tadrowskiej z Bydgosz- 
czy. Janki Ularżówny z Cieszyna, Herberta 
Swadzby z Katowic i Franciszka Drozda z 
Gdyni. 

Wyróżnione prace oglądać 
dziennie od grdz. 11 do 17 


można €v- 
na Wystawie 


watelskim przy ul. Lipowa 


Grupy Gdyńskich Piastyków w Klubie Oby. | 


= 


tyku. 
$ * 


W związku z pobytem ss. „Viceroy af In- 
dia* w Gdyni należy wyrazić zdźwienie, że 
| dyrekcja Zjednoczonej Korporacji Bałtyckiej 
„która jest maklerzm statku, uniemożliwiła 
nie tylko szerszej publiczności, ale nawet 
dziennikarzom, jego zwiedzenie. Czy pano- 
wie z dyrekcji nie rozumieją, że dziennikarz 
udaje się na statek nie dla zaspokojenim» 
swej wlasnej ciekawości ale poto. aby wY- 
konać swój obowiązek zawodowy. Przyby- 
cie największego w dziejach portu gdyń- 
skizgo. statku handlowego było wydarze- 
niem. które zasługiwało na obszerniejszą re- 
lację prasową, niestety jednak z powodu nie- 
zrozumiałego stanowiska dyrckcji ZKB mo- 
gliśmy podać tylko to. eo zaobserwowaliśmy 
zzewnątrz i co znaleźliśmy w Lloyds Resi- 
ster. Utrudnienia, czynione dziennikarzom 
są pozatem brakiem zrozumienia własnego 
interesu Zjedn. Karp. Bałtvekiej. dia której 
przecież, jako dlą przedsiębiorstwa hand} - 
wego, kwestja takiej. czy innej propagandy 
prasowej nie możę być obojętna. 


Zwiazek Strzelecki — Gdynia 
zaiął trugie miejsce w marszu 
„Sziakiem Kadrów!i' 


W ogólnej punktacji drużyn * biorących 
udział w tegorccznym marszu. „Szlakiem 
| Kadrówki* na dystansie Kraków —Kielce. w 
kategorji „B“ (Związki = Strzeleckie) 
pierwsze miejsce zdobyła drużyna Z. S. z 
Janowej Doliny (533,75 p.), drugie zaś Z. S. 
Morski — Gdynia, ustępując po silnej wal- 
ce, różnicą tylko niecałych 4 p. przy zdoby- 
tych 529 punktąch. Na dalszych miejscach 
uplasowały eię -silne ośrodki Warszawy. 
Lwowa, Krakiwa i innych. 
Jest tə jeszcze jeden wielki 
nian, z grona których wyszedł 
olimpijczyk polski — Bieregowoj, 


m 
a w W Z 


— 


sukces gdy- 
chlubny 


"Wróciłem 
Dr. L. Konkolewski 
Specjalista w chorobach wewnętrznych 
Toruń, Król. Jadwigi 12-14. 


' (wejście z Małych Garbar 2). 


Dom 
masyw. Z ogrod, Bydgoskie, 
doch. mies. 280 zł Cena 
16,000 zł. wpłata I0,000 res 
wta hip. Oferty do Adm. 
„Dnia Pomorza“ pod nr: 
4914 C. 


Okazja 


dla emeryta, dom 4 mieszk. 
po 2 pok. i kuch., elektr., 
3 piętra masyw. Cena 10,000 
zł iprzej. 1.500 hip. Oferty 
do Adm. „Dnia Pomorza * 
pod nr. 4914 C. 


nowy, 4 mieszk. 3-1 4 pos 
kojowe, mieszk. z wszelk. 
wygodami i ogrodem. Cena 
32,000 zł. got. Oferty da 
Adm, „Dnia Pomorza” pod 
nr. 4914C 


dochodowy z dwoma skła- 
dami. najlepszy. punkt Toe 
runia, cena 120,000 wpłata 
75,900: zł. _ Oferty do Adm. 
„Dnia Pomorza''pod nr. 4914. 


Toruń-Bydgoskie 
dom 3 piętr. w dobrym -sta: 
nie masyw. roczny dochód 
7,500 zl, cena 53,000 zł, 
wpłata 23,000 zł. reszta dłus 
goletnia hipot. nisko proc. 
Oferty do Administr. „Dnia 
Pomorza” pod nr. 4914. 


dochodowy z składem pry: 
ma punkt handlowy doch. 
roczny 11,000zł., cena 90,000 
wpłaty 70,000, hip. 20.000, 
Oferty do Administr. „Dnia 
Pomorza“ pod nr. 4914C 


nowy, 7 mieszk. 2i3 
pokoj. z komfort. = opł. 
stempl. i podatków, ogrod. 
Cena 45,000, wpłaty 35,000, 
hipot. 10,000 Bank Gospod. 
po 3'/4%. Oferty do-Adm. 
„Dnia Pomorza“ -pod nr. 
4914C 


Prace malarskie 
wykonuję po cenach najs 
niższych. Toruń, Mickies 
wicza 41, m. 8. 4918C 


MYDŁO PALMOWE 


1 kawałek 0.50 zł. 
3 Kawałki 1,20 ,, 


tylko 
FOTO -SZADY 
Toruń, St« Rynek 29 4807Ck 


_ Tapety 

listwy, borty, wielki wybór, 
niskie ceny, poleca Hurto- 
wna drogerja T, Rzymkow: 
ski, Toruń, Szeroka 43. 
4887 Ck 


„dobrym  stan:e, wodociągi, 


Poważna instytucja handlowa w Poznaniu 
poszukuje 


s LI a LA » r 
inżynierów-rolników 
. z praktyką 
Zgłoszenia wraz z dokładnym życiorysem 


należy kierować do administracji ,,Dria Po- 
morza“ Toruń, pod nr. 4921. 


4762 


Reklamowo! 
Sprzedajemy taniol 
kuchnie . od 80.— zł 
sypialnie . . 280,— ,, 
jadalnie . . „ 480—,, 
Zamówienia — najniższe 
ceny! Sprzedaż _ Mebli. 


” 


Toruń, Prosta 5. Spamiętaj f 


drenowane, w tem 12 mg. 
łąki, jeden plan, kontyg. 
buracz. 2,200 ctr,. prywat. 
bud. obszerne w bardzo 


dom 5 pok., sad. i ogród., 
bez inwent. i żniw, pozost. 
pasza i słoma -oraz : zasiew 
juprawa 100.mg, cena 55,000 
wpłaty 36,000 reszta hipot.. 
pów. Inowrocław, 8_klm. 
od miasta poł.w pow. Oferty 
do Adm. „Dnia Pomorza“ 
Toruń, pod nr. 4915C., 
w w 

"320 mrg. 
drenowane w tem 12 mg. 
łąk, jeden plan, */; żyt. res 
szta buracz. bez żniw i in: 
wentarzy, pozost. słoma i 
pasza, zasiew i upr. 150 mg. 
od stacji i miasta 4'/, klm. 
szosa, . szkoła, kościół w 
OOP rój i 4 pok. w 
pięk. parku, bud -mąsy w. 
dobre. Cena 90,000 wobiy 
22,000 zł. reszta hip. w tem 
25.000 B: R. w- pobliżu Toe 
runia. Oferty do Administr. 
„Dnia Pomorza“ Toruń pod 
nr. 4915 C. : 


825 mrg. 
drenowana ziemia, większa 
część buracz. pew. część 
średnia, bud. b. dobre dwór 
piękny o 13-pok. w parku. 
Inwentarze kompl. z pelny 
mi żniw. cena 240000 wpłaty: 
90.000 reszta hipot. pow. Mos 
gilno, od stacji 2 klm. rów= 
nież i miasta. Oferty do 
Adm. „Dnia Pomorza“. 

4915C 


70 mrg. 
dren. z pełn. żniwem kom: 
pletnem inw. elektr. światło, 
szosa, szkoła, kościół w 
miejscu od: stacji 4 klm., od 
Torunia Io, budynki masyw. 
dobre, cena 21.000. przejęcie 
3000" hip. pryw. i renty rocże 
nej 230zł. Oferty do Adm. 


„Dnia Pomorza". _ 4915C 
Rury 
kanalszacyjne, 


kolana i łączniki do wody 
poleca bardzo tanio 

K. Kujawski, Toruń, ul: 

Grudziądzka 29/31. 4924C 


Mieszkanie 
Gaba sze „wk z kuchnią w 
nowym domu do wynajęcia. 
Chorąży Rozynek, Toruń, 
Łąkowa 2, 4919 € 


————---—-—<+..........-.--- 


"Kupię i E 


motocyki 
używany lecz w dobrym 
stanie. Oferty z podaniem 
marki i ceny uprasza się 
kierować do „Dnia Pomo- 
rza“ Toruń pod nr. 222. 


_"_ Panienka 
uczciwa pracowita poszuku: 
je ady bufetowej lub 
kelnerki. Wiadomość: To». 
ruń, ul, Most Pauliński 2, 
m. 9, 4922Ck 


ELEWACJA 


Gdynia, Morska nr. 49 
Telefon 22:73 
Marmur, granit, la- 
strico, sziachetne 
tynki, własnej fabrykacj 
Stopnie —Marmurek do 

lastrica — Xylolit. 2143 
„Ceny zniżone o 30"/;. 


Wytwórnia MEBLI 
STEFAN GABAŁA 
Gdynia, ul. Świętojańska 73. 
Sypialki, jądalki.. gabinety 
męskie, kuchnie oraz wszel* 
kie meble wyściełane wła- 
snego wyrobu. Ceny przy* 
stępne. Wykonanie solidne. 

4452M 


Okazja. 
Za pożyczki państwowe 
oraz za świadectwa tymcza* 


kie towary“ konfekcji, ga- 
lanterji i obuwia, R. Na- 
górska, Gdynia, Starowiej- 
ska nr. 5. 4540Mk 


2 pokoje 
z kuchnią i łazienką od 1. 
października. Gdynia: Kas 
mienna:Góra, willa „Rado 
wid“ telef. 26:38, 4855Mk 


3 i 4 pokojowe z komfor- 
tem w. willi w Orłowie przy 
dworcu kolej. do wynajęcia 
Zgłoszenia: Gdynia:Orłowo, 
Święrkowa 6. 4910Mk 


Na ostrzeżenie 
żony mojej Jadwigi Bradtke 
protestuję. że sam jestem 
właścicielem nieruchomości, 
a co się tyczy moich dłu: 
gów to ja za takowe od 
wiądam. Antoni Bradtke. 
wE 4932 Mk 


GRUDZIĄDZ 


z dniem 
20 września br. jest do wys 
dzierżawienia stołownia pode 
oficerów 65 p. p. Ewentu: 
alne- oferty z dokładnem 
wyliczeniem nadesłać- do 
Adm. „Dnia Grudziądzkie: 
“ pod „nr. 1000* do dnia. 
20 sierpnia. Grudziądz. `“ 
<. 4930Gk 
ść Skład  -- 
do wynajęcia, Orłowo, ul: 
Inżynierska 35. . Zgłoszenia 
Orłowo, . Wacławska. 22; 
4931Gk ROWE. 


Skład obuwia 
N. Reiling 

Tczew, Mickiewicza 
przyjmuje 


Pożytzkę Narodowa. 


* "PONIEDZIAŁEK, DNIA 10 SIERPNIA 1936 R. 


sowe-można nabyć - wszels IV. N. 35/36 


GRAFOLOG LONDON 
: wszechświatowej sławy! 

Gdynia, Abrahama nr. 23, front I. piętro, m. 2. 
Przestroga przed nabieraniem łatwowiernych o- 


sób przez pospolite wróżki, chiromantki, fakirów, 
jasnówidzów podszywających się pod miano grafo- 


logów! ; 
Grafolog London zđumiewająco odkrywa — 


wszelkie tajemnice z charakteru pisma, anonimów, 
fotografij. Wyszczególnienia najważniejszych fak- 
tów w sprawach życiowych, majątkowych, zawodo- 


wych, rozwodowych oraz © wyniku spraw proceso- 
wych i kryminalnych. Określa charakter, zdolno- 
ści, przeznaczenie. Na życzenie eksperymenty me- 
djalne. j 

Również udzielam bezpłatnie naukowych wska- 
zówek na wszelkie zastarzałe choroby. 

Tysiące podziękowań, niezamożnym i studjują- 
cym ustępstwa. Dyskretne niekrępujące przyjęcia 
od 10—1 i 3—8 wieczorem. W niedzielę i święta od 
godz. 3—7-ej. $ 2) 4933 


Nr. Km. I. 1564/36 i 1443/36. 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. | 


"Komornik: Sądu ' Grodzkiego w Bydgoszczy rewi- 


ru I. Kazimierz Tustanowski :mający: kancelarję w 


Bydgoszczy ul. Sniadeckich 7, na podstawie. art. 
602 k. p-.c podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 12 sierpnia 1936: r. 0 godz. 10-tej w. Bydgosz- 
czy ul. Gdańska nr. 14 odbędzie się-1-sza- licytacja 
ruchomości, składających: się.z maszyny do pisa- 
nia, garnituru klubowego i bibljoteki, oszacowa- 
nych na łączną sumę 650.— zł; dnia 14 sierpnia 
1936 r. o godz. 10-tej w Bydgoszczy  ul.. Gdańska 
nr. 140 odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości skła- 
dających się z 3 kotłów parowych, 1 betoniarki, sa- 
mochodu. ciężarowego, maszyny do tartaku, wozu 
osobowego, motoru elektr., materjałów drenar- 
skich. 1 betoniarki, 1 traktora- „Lanz“, 1 traktora 
„Fiat“, 6 platform, 4 wozów roboczych, 1 kotła pa- 
rowego, dwóch kotłów do hartowania cegieł i be- 
toniarki, oszacowanych na łączną sumę 45.840.— zł. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

"Bydgoszcz, dnia 8 sierpnia 1936 r. 4935 

s Komornik. 


| ZOZ Z Z Z z, 


UCHWAŁA. : 
"W sprawie postępowania „upadłościowego nad 
majątkiem: firmy Wielkopolska Papiernia Sp. Akce. 
w Bydgoszczy wyznacza się termin końcowy na 
dzień 16 września 1936 godz. 9, pokój 3z następu- 


jącym; proządkiem dziennym: 


a) bagenie dodatkowo: zgłoszonych wierzytelno- 
ci; i 

b) złożenie rachunków końcowych przez zarząd- 
cę upadłej dłużniczki. i 

Bydgoszcz, dnia 8 lipca 1936 r 4934 


(iR Tak- wygląda nowe 
opakowanie 


sA kieszonkowe 


| Stary dobry znajomy w. 
nowej szacie! 


Amol to niezrównany środek domowy zna- 
3050 ny od lat dziesiątek. 
Do nabycia w aptece lub drogerji. 


GDAŃSK — HUNDEGASSE 56/57 
dawniej „HAUS DER ARBEIT“ 


WTOREK, DN. 11 SIERPNIA 1936 R. GODZ. 102 
-odbędzie się licytacja całkowitego inwentarza tu- 
tejszej restauracji dworcowej, nadającego się dla 
ZAKŁADÓW HOTELOWYCH, PENSJONATÓW, 
RESTAURACJI, CUKIERNI, ZAKŁADÓW RZEŹ- 
NICKICH. 2 B. DOBRZE UTRZ. WIELĘIE NIKLO- J 
WE MASZYNY DO KAWY, maszyny do krajania Æ 
mięsa i szynki, wszystko najnowszej konstrukcji, 
kloc do mięsa, kompl. urządzenie do wyszynku 
piwa, niklowe krany i wanienki do zmywania szkła, 

w. urządzenie radjowe z gramofonem i á w. głośni- Ę 
kami, 2 wielkie gablotki z zamk. szkl. i lustrzanemi 3 
ścianami, mnóstwo srebra hotelowego, nakryć, i 
wszelkiego rodzaju szkła, porcelany, zastawy do 
kawy i posiłków, jak: Wszelkiego rodzaju maszy- 

ny gospodarcze do krajania chleba, czyszczemia 
noży, itp., transmisja z 3 motorami, pompa po- 
wietrzna ze zbiornikiem kwasu węglowego, wiele 
gospodarczych szaf wszelkiego rodzaju, maszyna do 
lodów z konserwatorem,-maszyna do kruszenia lo- 

du, lodownie, hydrant, żel. łóżka i materace, maty 
kokosowe, chodniki, portjery, krzesła, żel. stoły 0- 
grodowe, drewniane stoły różnej wielk., niklowa 
kuchenka gazowa z 5 garnkami itd., skrzynki cy- 
nowe, chłodn., skrzynki na flaszki, żarówki, żel. 
piece, komody, umywalnie, garnitur mebli wyścieł, 
szeslong, wieszadła, w. i m. kompl. kozły bufeto- 

we, n. stolnice, filtry i m. maszynki do kawy, wiel- 

ka ilość ścian oszklonych, ławek, półek nikl., lu- 
ster, zegarów, prawie nowa maszyna do pisania 
„Adler“; w: urządzenie telefoniczne z rozdzielni- 
kiem i aparatami telef., stoły pod masz. do pisania, 


Sąd Grodzki. szafy biurowe z ameryk. zamk., powielacze, biurka 
OBWIESZCZENIE szyny do szycia singerowskie, wielka ilość pościeli, 


o terminie opisu i oszacowania nieruchomości. 

* Komornik Sądu Grodzkiego rewiru IV. Tomasz 
Maćkowiak, urzędujący w Grudziądzu przy ulicy 
Podgórnej nr. 21 obwieszcza,, że na dzień 28 sierp- 
nia 1936 roku .o -godzinie 10-tej został wyznaczony 
termin opisu i oszacowania nieruchomości Radzyn 
tom I. karta 13, której zapisaną właścicielką jest 
Augusta Werner zam. w Radzynie powiat Gru- 
dziądz. : 

W związku z powyższem na zasądzie § 2. art. 
668 k. p. c. wzywa się wszystkie osoby, aby przed 
ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do wspo- 
mnianej nieruchomości lub jej przynależności. 

Grudziądz, dnia 1 sierpnia 1936 r. 4927 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 
"Nr. 4927 
W 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W środę, dnia 12 sierpnia br. o godz. 10-tej sprze- 
dawać będzie w drodze przetargu przymusowego 
za gotówkę najwięcej dającemu w Grudziądzu, przy 
ulicy Grobłowej Nr. 27-29, 12 beczek a 100 kg róż- 
nych farb (zielona, czerwona, niebieska i bronzo- 
wa), 1 bibljoteka, 1 dywan pluszowy, 10 tuź. my- 
dła „Elida“, 10 tuz. mydła „Pulsa“ i 350 skórek 
zamszowych w tem 200 dużych, oszacowanych 8 


: łączną sumę 3.450;— zł. 


Maćkowiak 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewir. IV. 


OBWIESZCZENIE 

o terminie opisu i oszacowania nieruchomości. 

_ Komornik Sądu Grodzkiego rewiru IV Tomasz 
Maćkowiak, urzędujący w Grudziądzu przy ulicy 
Podgórnej nr. 21 obwieszcza, że na dzień 27 sierp- 
nia 1936 roku o godzinie 10 został wyznaczony ter- 
min opisu i oszacowania nieruchomości Grudziądz 
tom 46 wykaz L. 1443 zapisanej na rzecz podmistrza 
ciesielskiego Karola Pokriefke, zam. obecnie w 
Kłódce Szlach. powiat Grudziądz. 

-W związku z-powyższym na zasadzie $ 2 art. 
668 k. p. c. wzywa się wszystkie osoby, aby przed 
ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do wspom- 
nianej nieruchomości lub jej przynależności po- 
łożonej w Grudziądzu przy ulicy Wiślanej nr. 8. 
W myśl art. 671 k. p. c. wierzyciel oszacował nie- 
ruchomość na 32.000 złotych. 

Grudziądz, dnia 1 sierpnia 1936 r. 4926 


Maćkowiak 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 


bielizny stołowej i domowej, miedziane i inne na- 
czynia kuchenne i statki kuch., maszyny do mięsa, 
do wyciskania tłuszczu, sporządzania parówek itp., 
kamień do ostrzenia, śróbsztak, żel. urządzenia do 
zmywania z miednicami itd., regały otwarte na wi- 
no i owoce, flasze w koszach, gramofon z płytami, 
cytra, dekoracje do okien i stołów, torebki i papie- 
rowe serwetki, w. piec kaflowy do grzania, naczy- 
nia stoł., piec do ogrzewania centr., etażow. z ra- 
djatorami, przedmioty z niklu, słoje wecka, w. pu- 
szki na mąkę i cukier, balja, wielka ilość desek 
1 łat z regałów, czterokołowy wózek ręczny, żel. 
palenisko, piecyk do pieczenia; w. młynek do ka. 
wy, magiel, blok na papier, decimal. i inne wagi 
z odważnikami, taczki, wentylator, zegar do elektr., 


Oglądać można od 9 godziny. 


Alfred Centnerowski 
zaprzysiężony przeż Senat oficjalny licytator 
` Biuro: Hundegasse 120. Telefon 278.38 
Składy Hcytacyjne: Gdańsk, Grosse Gerbergasse 2 
Codzienny odbiór i dostawa rzeczy. 
Przeprowadzanie, postępowania spadkowego |! i 
4925 4 


ubezpieczeniowego. 


Jeżeli kryzys dłużej potrwa, to pójdę de 
z nudystów. 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


UWAGI: 


wań Giełdy 


j, 
la poszukujących pi i nekrol 
ZE |» oats mkr» 
ossze: skomplikowane i z 
WW M. zastrzeż. miejsca 20 procent 


tyczny z cennikiem dia Polski, z.tem jednak, że rachunki mogę 


być regulowane w guldenach gdańskich na 
Gdańskiej z dnia poprzedzającego 


Focha 12. — redakto: 
Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf” x 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy 
r odpowiedz. 


W ekspedycji miejscowych E E OB 
Z odnoszeniem do paii 3 p m a 


Prżez pocztę z odnoszeniem do 
Pod opaską 4 € u że 01181 610 *61 6 - GBA 


W Gdańsku piset NEA A 52 gd; przez gońca . . 2.00 ga 

W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 1.75 

ie góry . pa $ . . . . . . . "4.00 e] 
e wypadków spowodowanych si w np. 

szkody w zakładzie, strajki) inha p A de dak 

niedostarczenie pisma. ý 


cennik ogłoszeniowy jest iden- - 


Redaktor odpowiedzialny: f $ 
Waeław Wytyk, Toruń, ul. Mickiewicza 41.- 


W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmanm, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, 1 CH 
na Gdynię: Wiktor Mielników, Gdynia, ui. Min. Kwiatkowskiego, zez PR 


podstawie noto- 
dzień wpłaty. 


Redaktor. odpow 
ne — Redaktor 
odpow udziałami w Toruniu. 


iska 


Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj- 
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za- 
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Qmyłki, które zasadniczo nie zmieniają treśct 
ogłoszenia, nie upoważniają do żąd: 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego po' 

ogłoszenia. . Uzasadnione reklamacje. będą uwzględniane o jie 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 
nią, łub od daty otrzymania rachunku. Przy 


niu należności rabat upada. Za terminowy dTe i oi ZK 
miejsce ogłoszenia Administracja nie od 


iedsiatiy 3 na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, uł.  Maraz. 
Plac 23 Stycznia 10, I. — Redaktor pomedaiany na Tczew: Leon Fórmąński, Tczów, Kościuszki Ha 
ogłoszenia oãpowiada Admintitracja:- 0 wto = €zciońkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 8. A. w. Toruniu. 


ania zwrotu gotówki, ani 
'wtórzenia 


sądowem ściąga- 


na Grudziądz: Wacław Gańcza, 


